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Amerykanie zestrzelili
dwa libijskie samoloty

wojskowe
Pentagon twierdzi, że pierwsi uderzyli

Libijczycy na „migach”, Libia oświadcza,
że to samoloty USA zaatakowały jej

maszyny

W środę przed południem dwa amerykańskie myśliw­
ce, które wystartowały z lotniskowca „Kennedy", zestrze­
liły nad Morzem Śródziemnym dwa wojskowe samoloty
libijskie. W związku z tym Libia wystąpiła ze skarga do
Rady Bezpieczeństwd\ONZ. Ta kolejna konfrontacja
zbrojna między Stanami Zjednoczonymi a Libią wywo­
łała zrozumiałe zaniepokojenie na świecie, zwłaszcza w

regionie Morfe Śródziemnego.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja prasowa wicepremiera Ireneusza Sekuły

Rząd nie przewiduje ingerencji
Wybitni twórcy nauki i kultury

pozaekonomicznych w gospodarce
Red. Wojciech Żurawski telefonuje ze stolicy

spotkali się z władzami Krakowa

Informacje ze Związku Radzieckiego
M. Gorbaczow przyjął przedstawiciela

ajatollaha Chomeiniego
Michaił Gorbaczow przyjął w środę na Kremlu osobi­

stego przedstawiciela przywódcy Irańskiej Republiki
Islamskiej ajatollaha Chomeiniego — ajatollaha Dża-
wada Hamoliego. (PAP)

Ambasador USA w Moskwie z wizytą
u szefa KGB

Przewodniczący Komitetu ds. Bezpieczeństwa Państwo­
wego ZSRR Władimir Kriuczkow przyjął'We wtorek am­
basadora USA w Związku Radzieckim Jacka Matlocka
na jego prośbę. (PAP)

J. Woroncow nie wyklucza rozmów
z afgańską opozycją zbrojną

W środę przybył do Islamabadu z 3-dniową wizytą
pierwszy wiceminister spraw zagranicznych ZSRR Julii
Woroncow. Radziecki minister powiedział także dzien­
nikarzom, iż nie wyklucza możliwości kontynuowania
rozmów z przywódcami afgańskiej opozycji zbrojnej, jeśli
oni będą na to gotowi. (PAP)

Zakłócenia w dostawach towarów
do Armenii

Konieczność zwiększenia wpływu partii na minister­
stwa i resorty, nie zapewniające terminowego rozładun­
ku towarów napływających pod adresem Armenii pod­
kreślono na kolejnym, roboczym posiedzeniu Komisji

•DOKOŃCZENIE NA STR 8)

Konferencja prasowa wice­
premiera Ireneusza Sekuły
zgromadziła w Urzędzie Rady
Ministrów ponad 300 dzienni­
karzy. Wszyscy chcieli się do­
wiedzieć, jak w praktyce prze­
biegać będzie reformowanie
gospodarki w bieżącym roku.
Trzy podstawowe tezy dotyczą
szybkości wdrażania legisla­
cyjnych rozwiązań, które po­
winny zaowocować postępem
w gospodarce. Teza druga do­
tyczy zaszłości, które nie u-

stąpią z dnia na dzień. Teza
trzecia opiera się na zasadzie:
wolności, równości, konkuren­
cyjności. Te elementy powin­
ny cechować zdynamizowanie
procesów ekonomicznych w

najbliższych miesiącach. To,
co najbardziej interesuje oby­
wateli, to poważne działania
zmierzające do ograniczenia

inflacji. Spadająca złotówka
nie jest dobrym miernikiem
dla szacowania wyników przed­
siębiorstw i zasobów domo­
wych budżetów. Kiedy mówi­
my o rozchwianiu złotówki w

stosunku do dolara, pamiętaj­
my, że wynika ono z braku
zaufania do rynku, galopują­
cej inflacji i ceny ryzyka przy
dokonywaniu > dewizowych-
transakcji, które dziś są prze­
cież w większości nielegalne.
Rząd zamierza dalej demopo-
lizować gospodarkę, ale we

wszystkim “przewiduje się o-

dejście od ingerencji pozaeko­
nomicznych. Zniecierpliwienie
ludzi nie może być trakto •

wane jako tzw. grzech społe­
czny. Przecież od lat irracjo­
nalna sytuacja rynkowa od­
zwyczaiła przedsiębiorstwa, a

także obywateli od normalne­
go działania.

Nie przewiduje się w no­
wym roku żadnych ulg po­
datkowych. Huta im. Lenina

i mała spółdzielnia będą miały
takie same reguły gry i muszą
się do tego dostosować. Rząd
b(ędzie popierał gospodarnych
i tych, którzy zamierzają za­
inwestować własne środki,
między innymi dlatego nie
przewiduje się rejestracji za­
kładowych systemów wyna­
grodzeń Kto zapłaci za dużo
załodze i wliczy te środki w

koszty, które bezpośrednio
wpływają na poziom cen, za­
płaci wyższy podatek docho­
dowy. Docelowym rozwiąza­
niem ma być wprowadzenie od
1991 roku systemu indywi­
dualnego opodatkowania do­
chodów wszystkich obywateli.

(Inf. wł.) Rok 1988 był ro­
kiem bogatym dla krakow­
skiej kultury i nauki. Był on

też dobrym przykładem roz­
wiązywania spraw pod Wawe­
lem — powiedział wczoraj I
sekretarz KK PZPR Józef Ga-
jewicz podczas noworocznego
spotkania władz Krakowa z

przedstawicielami nauki i kul­
tury, J. Gajewicz złożył przy­
byłym uczonym. artystom i
organizatorom życia kultural­
nego najlepsze życzenia i wy­
raził nadzieje, że spotkania
takie staną sie tradycją..

Zabrawszy głos rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego,
prof.- Aleksander Koj powie­
dział, że potrzebujemy dziś

przede wszystkim zmiany po­
dejścia dó pracy, gdyż jest to

szansa poprawy stanu ekono­
micznego kraju. Próf.Kój na­
wiązał też do nowo powstałej
Fundacji dla UJ, która jest
symbolęm znacznie większego
ruchu.

Na spotkanie, w którym
udział wziął też prezydent
Krakowa Tadeusz Salwa,

Fot. W. KLAG

przybyło wiele osób zasłużo­
nych dla kultury miasta. Nie­
których z nich poprosiliśmy o

kilka słów wypowiedzi, czego
sobie życzą w rozpoczynającym
się roku. Oto. co usłyszeliśmy:

Prof., Jerzy Litwiniszyn

(przewodniczący Oddziału Kra­
kowskiego PAN):

— Goethe mówił, że techni­
ka powinna naprawić to, ca

Zepsuła nauka. Myślę, że teraz

(DOKOŃCZENIE NA STR. O

W Szerzynach

Przeciwko wszelkiej niemożności,
pozornym działaniom i obiecankom

bez pokrycia
(Inf. wł.) Partia w procesie

przemian i reform — pod ta­
kim hasłem obradowała wczo­
raj konferencja sprawozdaw­
cza Komitetu Gminnego PZPR
w Szerzynach. Licząca 130
członków i kandydatów partii,
działających w 10 POP repre­
zentowało 47 delegatów. Wśród
zaproszonych gości byli: I se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Tarnowie Wła­
dysław Plewniak, dyrektor
Wydziału Rolnictwa, Gospo­

darki Żywnościowej 1 Leśnic­
twa Stanisław Początek i pro­
kurator jejonowy w Tarnowie
Stanisław Demczak.

— Do najważniejszych dzia­
łań podejmowanych przez
gminną instancję partii w o-

kresie sprawozdawczym —

stwierdził I sekretarz KG
PZPR STANISŁAW ZAJĄC
— zaliczyć należy działania
mające na celu pogłębianie

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Duże zainteresowanie nowymi zasadami oprocentowania

oszczędności

Od lutego wprowadzone będą
2-letnie książeczki terminowe

Do wzięcia udziału w konkursie „50.000” nie trzeba otwierać

nowych książeczek

Opublikowane we wtorko­
wej prasie kolejne informacje
o nowych zasadach oprocento­
wania wkładów zgromadzo­
nych w PKO nie rozwiały
wszystkich wątpliwości. Stąd
dodatkowe wyjaśnienie niektó­
rych kwestii:

Bony depozytowe 2-letnie o-

procentowane obecnie w wys.
55 proc, zostały wycofane ze

sprzedaży w ub. roku. Stąd

wyższe oprocentowanie doty­
czy jedynie bonów już wyku­
pionych. PKO przewiduje na­
tomiast wprowadzenie od lu­
tego 2-letnich książeczek ter­
minowych o identycznej staw­
ce oprocentowania. Również
dopiero od lutego bedzie moż­
na otwierać książeczki termi­
nowe lub deklarować na po­
siadanych książeczkach obiego­
wych wkład na okres 6 mie­

sięcy. Oprocentowanie wynosić
tu będzie 33 proc, w skali ro­
ku czyli za pół roku 16,5 proc,
wartości wniesionego kapitału.

Przesunięcie terminu uru­
chomienia wspomnianych form
oszczędzania na luty wynika z

potrzeby uniknięcia ..kolizji” z

konkursem „50.000’’ ogłoszo­
nym przez PKO. Przypomnij-

tDOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(s) WOJCIECH JARU­

ZELSKI przyjął Jerzego
Kuberskiego — kierownika

Zespołu ds. Stałych Robo­
czych Kontaktów między
Rządem PRL a Stolicą A-
postolską.

W GRUDNIU ub. r. Ośro­
dek Badania Opinii Publi­
cznej Polskiego Radia i
Telewizji przeprowadził
sondaż nastrojów społecz­
nych i opinii o sytuacji w

kraju. Jego wyniki po­
twierdzają tendencje wzro­
stu zaufania do rządu.

ANI PROJEKT planu
konsolidacji gospodarki na­
rodowej na lata 1989—1990.
ani projekt korekty NPSG
(CIĄG DALSZY NA STR 4)

Jak zagospodarować
Stocznię Gdańską

im. W. Lenina
Kompleks spraw związanych

z procesem likwidacji i zago­
spodarowania Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina był tematem

spotkania przedstawicieli WRN
i Urzędu Wojewódzkiego w

Gdańsku z naukowcami, dy­
rektorami innych stoczni pro­
dukcyjnych oraz z przedsta­
wicielami Ministerstw Prze­
mysłu i Finansów. Problemy
z tym związane dotyczą nie
tylko samej Stoczni Gdań­
skiej i jej załogf, lecz także
całego, przemysłu okrętowego.
Nie są też- obojętne władzom

wojewódzkim, które zamierza-

(DOKOŃCZENTE NA STR. 4)

Długo oczekiwany naukowy bestseller na rynku

wydawniczym:

„Polonia amerykańska44
(Inf. wł.) Ponad stuletnie

dzieje Polonii w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki od daw­
na stanowiły przedmiot fascy­
nacji środowisk naukowych i
publicystów, lecz wciąż brako­
wało (mimo wielokrotnie po­
dejmowanych prób) syntetycz­
nego ich ujęcia. Tym bardziej,
że kontakty Polonii amerykań­
skiej z krajem natrafiały przez
długie lata na wzajemne prze­
szkody natury politycznej. I
wreszcie na półki księgarskie
trafi niebawem długo oczeki­
wana bezprecedensowa
pozycja „Polonia amerykań­
ska” wydana nakładem Osso­
lineum, ą opracowana przez

31-osobowy polsko-amerykań­
ski zespół autorski.

Prace nad książką rozpoczę­
to w 1976 roku. W dwa lata
później przy czynnej współ­
pracy Fundacji Kościuszkow­
skiej w Nowym Jorku oraz In­
stytutu Badań Polonijnych U-

niwersytetu Jagiellońskiego
zawiązała sie grupa autorska.
W skład kómitetu redakcyjne­
go weszli profesorowie: Hiero­
nim Kubiak, Eugeniusz Kusie-
lewicz i Tadeusz Gromada. Za­
łożenia teoretyczno-metodolo-
giczne oraz robocze wersji
prac składających sie na kśiaż-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W najnowszej „Polityce” —

rozmowa z LECHEM WAŁĘSĄ

„...dlaczego musimy się dogadać
Sprawą kluczową jest legalizacja „Solidarności”.
Nie ma się czego bać. Powtarzam — nie chcemy
obalać władzy — oto słowa laureata Pokojowej

Nagrody Nobla

Najnowszy, a pierwszy w

tym roku numer „Polityki”,
przynosi obszerną rozmowę
jaką przedstawiciele tygod­
nika: Jerzy Baczyński i Ma­
rian Turski przeprowadzili z

Lechem Wałęsą. Warto zwró­
cić uwagę na to, iż jest to

zapis rozmowy, a nie wywia­
du. Przewija

’

się w niej wie­
le wątków, tematów, opinii.
Lech Wałęsa wypowiada się

m. in. na temat swego telewi­
zyjnego spotkania ź Alfre­
dem Miodowiczem, wyraża o-

pinie w sprawach przemian
dokonujących się w naszym
kraju W ostatnich latach, wa­
runków i okoliczności poro­
zumienia, reform, zwłaszcza
gospodarczych, prywatnej
przedsiębiorczości i w ogóle

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Nasz komentarz. Temat: benzyna

Zreflektujmy się
we własnym interesie
Odwykliśmy od normalno- na paliwo. Decyzja o zniesie-

ici i wszystko,' co ma z nią niu reglamentacji nie została
cokolwiek wspólnego przyj- spowodowana tym, iż raptem
mujemy z, nieufnością. Stwier- staliśmy się Kuwejtem Euro-
dzenie nie jest odkrywcze, za py, lub, że roje tankowców
to boleśnie prawdziwe. O tym zawijać zaczęły do polskich
jak boleśnie, przekonali się portów, przywożąc ropę naf-
zmotoryzowani, którzy od kil- tową. Traktować ją raczej
ku dni wystają pod stacjami t

benzynowymi w oczekiwaniu (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jutro w Magazynie „Piątek”
A Problem przerywania ciąży to sprawa społecznie

bardzo ważna, świadczy o tym chociażby spora liczba
listów, jakie nadeszły po artykule Janusza Hańderka pt.
„O aborcie w Sejmie”. Przedstawiamy wybór najbardziej
charakterystycznych wypowiedzi naszych Czytelników —

„ZA I „PRZECIW” PRZERYWANIU CIĄŻY.
A Wstrząs sejsmiczny jaki nawiedził Armenię 7 grud­

nia ub.r. spowodował szzerokie dyskusje na temat możli­
wości i trafności prognoz sejsmicznych. Doszło do tego, że

pod adresem naukowców, a nawet władz ZSRR skiero­
wano określone zarzuty w tej kwestii... — II część arty­
kułu Andrzeja Mielczarka — DLACZEGO ZIEMIA
DRŻY?

Ponadto: Jerzy Godula — raport prognostyczny Polskiej
Akademii Nauk— MOŻLIWE PRZYSZŁOŚCI A Lesław
Peters — o orbitalnym systemie szybkiej informacji, o

wypadkach .w komunikacji lotniczej i morskiej — RA­
TUNEK Z ORBITY A rozmowa z Jackiem Grabowskim,
dyrektorem Przedsiębiorstwa Dystrybucji Filmów nt. re­
pertuaru kin w 1989 r. — GODZENIE ROZRYWKI ZE
SZTUKĄ.

Rzecznik rządu podał informację

nazbyt lakonicznie i nieprecyzyjnie

„Agros" zlikwidowany, aby...
działać dalej

Przedsiębiorstwo należące do czołówki eksporte­
rów zmienia formułę, stając się organizacją

holdingową
W związku z informacją po- Handlu Zagranicznego „Agros”,

daną przez rzecznika rządu Biuro Prasowe Rządu wyjaś-
ministra Jerzego Urbana, na nia, iż:
konferencji prasowej w dniu 3 Likwidacji PHZ „Agros” na

stycznia 1989 r. w sprawie li- mocy decyzji prezesa Rady
kwidacji Przedsiębiorstwa (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jesteśmy niecierpliwi...
> —

Paszport w domu
(Inf. wł.) Wprowadzone od

1 stycznia br. nowe zasady
paszportowe spotkały się z o-

gromnym zainteresowaniem. W
poniedziałek na punkty pa­
szportowe ruszy! tłum poten­
cjalnych podróżnych. Jak
poinformował nas naczelnik
Wydziału Paszportów WUSW
w Krakowie płk Jerzy Zawoj­
ski, w ciągu pierwszego dnia
obowiązywania nowych prze­
pisów w krakowskiej składni­
cy wydano 600 paszportów,
przyjęto zaś ponad 500 wnio­
sków. Są to liczby kilkakrot­
nie przewyższające ilość przyj­
mowanych wniosków i wyda­
wanych paszportów w Krako­

wie w analogicznym okresie
minionego roku. Szturm na

punkty paszportowe trwa w

dalszym ciągu, co wskazuje,
że znaczna grupa mieszkań­
ców Krakowa chce mieć u-

pragniony paszport „ważny na

wszystkie kraje świata” od za­
raz w domu bez względu na

termin planowanej zagranicz­
nej podróży Przeważają wnio­
ski o wydanie paszportu na

2—3 lata, do rzadkości nale­
żą wnioski na okres 10 lat.
Wydłużają się zupełnie nie­
potrzebnie kolejki, wzrasta

zniecierpliwienie. Trochę roz­
sądku i w przypadku paszpor­
tów by się nam również przy­

dało. Obecnie procedura pa­
szportowa trwa ok. 3 tygodni,
ale czas ten może być skróco­
ny, gdy mieszkańcy Krakowa
bardziej rozsądnie podchodzić
będą do swoich paszportowych
potrzeb. Z paszportu „zapa­
su” robić przecież nie trze­
ba!

Jak wiadomo, wprowadzona
w ub r. ustawa o paszpor­
tach znacznie zliberalizowała
przepisy, wprowadzając odmo­
wę wydania tego dokumentu
podróży do przypadków incy­
dentalnych. Te liberalne prze­
pisy obowiązują w dalszym

(DOKOŃCZENIE NA STR 41

Dar narodu radzieckiego

dla ludzi pracy Mongolii

Pałac Kultury, Nauki i Techniki

stanął w centrum Ułan Bator
W centrum stolicy mongol­

skiej przekazano do użytku
niedawno nowy Pałac Kultury
Nauki i Techniki — dar naro­
du radzieckiego dla ludzi pra­
cy Mongolii. Na uroczystości
otwarcia pałacu obecni byli
przedstawiciele najwyższych
władz partyjnych i państwo­
wych MRL.

Pałac jest imponujący. Po­

wierzchnia użytkowa wynosi
26 tys. metrów kwadratowych.
W pałacu, oprócz wielu pomie­
szczeń o specjalistycznym
przeznaczeniu, znajduje się sa­
la kinowa, biblioteka z 660 tys.
książek oraz archiwfim staro­
żytnych rękopisów tybetań­
skich i mongolskich.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Zbigniew Święch pisze z Wilna

Udany „okręgfy stół" w sprawie
mieszkania-muzeum Adama Mickiewicza
Kto znałaał sdą w grudniu

roku 1988 w litewskiej stolicy,
ten poczuł się jak w „oku cy­
klonu”. To był bodaj najżyw­
szy miesiąc po II wojnie świa­
towej w tym przepięknym
mieście, jeśli idzie o krąg pro­
blemów politycznych, społecz­
nych, kulturalnych — a prze­
de wsizystkiiim narodowościo­
wych. Jeśli wierzyć statysty­

kom, Wilno zamieszkuje aż...
90 narodowości!. Jak dalece
narosły te problemy, niech
gaświadpzy fakt publikacji w

wileńskim „Czerwonym Sztan­
darze” specjalnej odezwy do
wilnian. Przytoczę najważniej­
sze jej fragmenty:

„Od czasów najdawniejszych
w Wilnie — stolicy byłego wie­
lonarodowego Wielkiego Księ­

stwa Litewskiego — mieszkali
i pracowali ludzie różnych na­
rodowości: Litwini i Polacy,
Białorusini i Rosjanie, Żydzi i
Tatarzy, Karaimi i Niemcy.
Wśród wielu miast europej­

skich wyróżniało się Wilno tole­
rancją religijną i narodowoś­
ciową (...) Waśnie między na-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

na 1. stroną
Z

Opinie i poglądy prezentowane przes naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są ■ ocenami redakcji

SZANOWNA

REDAKCJO!
Ponieważ ostatnio kilkakro­

tnie . opisywaliście wyczyny
niepoważnego przedsiębior­
stwa, jakim jest „Ruch”, pra­
gnę i ja dorzucić „kwiatek"
do ich owocnej działalności.

1 Jestem wieloletnim prenu­
meratorem, między innymi I
Waszej „Gazety”. Ponieważ
jestem człowiekiem starszym
(ponad 70 lat), wygodne by­
ło odbieranie gazety codzien­
nej i tygodników z kiosku,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Red. A. Stanowski telefonuje z Innsbrucku

„V" jak victoria
Szwed Jan Bokloev dopiero

od dwóch lat skacze w Pucha­
rze Świata. W ubiegłym sezo­
nie nie miał znaczących wyni­
ków (w Turnieju - Czterech
Skoczni był dopiero 31), ale
wsławił się zupełnie nowym,
oryginalnym stylem. Bokloey
po wyjściu z progu nie prowa­
dzi równolegle nart, dzioby
nart ma mocno rozszerzone, eo.

patrząc z dołu skoczni, daie w

locie sylwetkę w kształcie lite­
ry „V”.

Sędziowie są z reguły bardzo

surowi dla Szweda. Uważają,
iż takie prowadzenie nart nie
jest zgodne z kanonami tech­
niki skokowej. Noty Szweda
za styl są z reguły u każdego
z sędziów niższe o 1—2 pun­
kty, Nie wszyscy się z tym
zgadzają, są tacy, którzy twier­
dzą — Bokloer lata skutecznie
i daleko, a to się liczy przede
wszystkim, ma pewne lądowa­
nie... Trwaja wiec dyskusje —

ćzy sędziowie sprawiedliwie o-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zanim wyjedziesz

do Austrii

Dobrze poznaj

przepisy celne
Jak poinformował dzien­

nikarza PAP rzecznik pra­
sowy Głównego Urzędu
Ceł, w ostatnim czasie au­
striaccy funkcjonariusze
celni stwierdzają, iż oby-x
watele polscy przyjeżdżają- 1

cy do Austrii autobusami
zaledwie na kilkugodzinny
(CIĄG DALSZY NĄ STR. 4)
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Amerykanie zestrzelili
dwa libijskie samoloty

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)
Radio libijskie potwierdziło podaną wcześniej przez

Pentagon informację, że w środę o 10.03 GMT dwa ame­
rykańskie myśliwce F-14 zestrzeliły nad wodami między­
narodowymi dwa libijskie samoloty „mig-23”. Według
wersji amerykańskiej, samoloty F-14 wykonywały ruty­
nowy lot pątroiowy, na północ od Tobruku. Lotnisko­
wiec .John F. Kennedy”, z którego wystartowały, znaj­
dował się w odległości 150 km na północ od wybrzeży
Libii, a obie maszyny — ok. 60 km od brzegu. Pentagon
twierdzi, że samoloty zostały wówczas zaatakowane przez
libijskie „migi” i amerykańscy piloci, po wykonaniu ma­
newrów unikowych, wystrzelili w ich kierunku rakie­
towe pociski powietrze-powietrze.

Natomiast według strony libijskiej, to samoloty ame­
rykańskie zaatakowały jej maszyny, które odbywały lot
rozpoznawczy.

W parę godzin po zestrzeleniu przez Amerykanów sa­
molotów libijskich płk Kadafi oświadczył, iż „na wyzwa­
nie odpowiemy wyzwaniem”. (PAP)

Zakłócenia w dostawach do Armenii
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

Biura Politycznego KC KPZR, które w środę odbyło się
pod przewodnictwem wicepremiera Jurija Batalina.

Sytuację; jaka zaistniała w dziedzinie rozładunku wa­
gonów określono na posiedzeniu komisji jako krytyczną.
I tak 3 stycznia spośród 2 144 wagonów, które przywio­
zły pomoc dla Armenii rozładowano tylko 1525. Na sta­
cjach stoi wiele wagonów które blokują wjazd nowym
pociągom. Za krańcowo niezadowalającą uznano pracę
Ministerstwa Transportu, Kompleksu Rolno-Przemysło­
wego, Związku Stowarzyszeń Spożywców Armenii, Miej­
skiego Komitetu Wykonawczego w Leninakanie i innych
organizacji.. (PAP)

Kompendium wiedzy o partii
Z inicjatywy wojewódzkich

komitetów partyjnych Krako­
wa, Tarnowa i Nowego Sącza
oraz staraniem Krajowej A-
gencji Wydawniczej w Kra­
kowie, ukazała się książka
Juliana Wielgosza ,.40-lecie
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej 1948—1988”. Jest
to opracowanie przybliżające
działalność PZPR na terenie
województwa krakowskiego,
a od 1975 r. również nowo­
sądeckiego i tarnowskiego. O-
pracowanie to obejmuje trzy

części: autorski opis, działal­
ności wojewódzkich organiza­
cji partyjnych, składy osobo­
we władz oraz kronikę naj­
ważniejszych wydarzeń z ży­
cia partii. Dlatego też będzie
służyć zarówno tym. co chęt­
nie sięgają po historie naj­
nowszych lat Polski Ludowej,
jak też i tym, którzy poszu­
kują źródłowych
faktografii czy
wspomnień.

materiałów,
po prostu

(elka)

Ogłoszenia Ekspresowe
ATRAKCYJNA spółka dla rze­
mieślnika, kawalera, w dużej cu­
kierni w Warszawie, Mieszkanie
zapewniam Wkład niekonieczny.
Oferty 900902 Biuro Ogłoszeń, War­
szawa, Poznańska 38. K-13645

KUPIĘ 1,5 tony blachy ocynk.
Tel. 66-82-35. g-5

ŁADĘ nową 2105 lub 2105, .1986 oraz

Ładę combi, nową — sprzedam.
Myślenice, tel. 202-23, po 15. g-17

Od lutego wprowadzone będą
2-letnie książeczki terminowe

©SPORT ® SPORT®

BARDZO wysoka nagroda za

zwrot saszetki z dokumentami,
zgubionej 2 stycznia o godz. 18.30
na ulicy Grochowskiej — na. na­
zwisko Franciszek Krajewski, ul.
Wiosenna 10, tel. 22-20-11, wewn.

80 lub 11-46-38, po 16. g-299

PRZEDSIĘBIORSTWO zagranicz­
ne— poszukuje lokalu o pow. 100
ml, w Krakowie, okolicy, nadają­
cego się na zakład produkcyjny
jubilerski. Oferty 28 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PRYWATNA firma rtbtrudnl pra­
cownika (mężczyznę) ze znajomo­
ścią branży papierniczej i poli­
graficznej. Oferty K-72 „Prasa”,
Kraków. Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ N-126e kempingową,
1985 — sprzedam. Oferty 42 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM flizy. Tel. 47-48-35
(16—20). g-57148
TRABANTA — kuplę. Tel. 12-65 -49.

g-57655
UNIEWAŻNIAM zgubioną pieczą­
tkę o treści: KRP Igloopol Domy
Handlowe w Kraikowie, Bufet Nr
4. g-57677

KUCHENKĘ mikrofalową, Japoń­
ską. lodówkę — sprzedam. Tel.
55-85-43. g-57590

SPRZEDAM suiknlę ślubną. Tel.
12-77 -84. g-57628

PODEJMĘ dorywczo pracę pomoc­
nika fldłziarza, wynagrodzenie nie­
ważne. Oferty 56 ,.Prasa” Kraków,
Wiślpa 2.

RABKA — przyjmę dzieci na fe­
rie zimowe. Rabka, tel. grzeczno­
ściowy 779-20. po 16. g-65

WŁASNOŚCIOWE, 3-pokoJowe,
Nowa Huta — sprzedam. Oferty
74 „Prasa” Kraków, Wiślna 1.

POSIADAM turowlec 1 wolne mo­
ce przerobowe na wtryskarce.
Oferty 116 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 1.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
my, że składani* deklaracji
do udziału w tym konkursie
upływa 31 stycznia br., termi­
nowe książeczki, o których
mowa powyżej, nie będą o-

czywiście w konkursie brały
udziału.

W związku x konkursem nie przekraczająca 50 tys. zł —

,PKO pragnie przypomnieć raz

jeszcze, że aby brać w nim
udział nie trzeba otwierać no­
wych książeczek obiegowych
ani rachunków oszczędnościo-
wo-rozliczeniowych. Wystarczy
zadeklarować wkład na już 1-
stniejących lub go odpowied-

nlo uzupełnić. Każde zadekla­
rowane 50 tys. zł stwarza je­
dna „szansę” w przyszłym lo­
sowaniu. Gdy wiec ktoś zade­
klaruje np. 200 tys. zł — uzy­
ska 4 szanse, a gdyby w ciągu
pół roku zmuszony był u-

szczuplić wkład np. o kwotą

będzie brał nadal udział w

konkursie, ale już tylko z trze­
ma szansami. O liczbie szanj
decyduje wiec wielokrotność
kwoty 50 tys. zł utrzymana
przez pół roku.

Nie trzeba więc dla każdych
50 tys. zł otwierać, nowej ksia-

teteczki Praktyka pokazuje,
reguła ta nie jest.znana. Tłok
w PKO wynika m. in. z faktu
zakładania osobnych książe­
czek o wkładzie 50 tys. zł na

każdą.
Wiele — negatywnych przy­

znajmy — komentarzy wywo­
łało wyraźne zmniejszenie (z
21 do 12 proc.) oprocentowa­
nia wkładów na książeczkach
i rachunkach oszczędnościowo-
-rozliczeniowych płatnych a

vista. Tymczasem niektóre
banki- np. śląski proponuje
wyższe oprocentowanie.

(PAP)

„V" jak victoria

BLACHĘ na dach — kuplę. Tel.
37-29-33 . g-81
MERCEDESA 240D, 1975 — pilnie
sprzedam. Tarnów, tel. 33-01-64,“
godz. 19—21 . T-53157/prz

WLEZĘ 1 kolumny, z gwarancją
— kuiplę. „Chopin” HI-FI — tanio
sprzedam. Tarnów, tel. 21 -06-06.

T-53162/prz

ROZSADĘ ogórków odmiany
„Iwa” sprzedam — w I połowie
stycznia (2000 szt.). Przyjmuję za­
mówienia na rozsadę pomiidorów.
Jan Hyży, Nowodworze 68B, 33-112
Tarnowiec, koło Tarnowa. T-53193

SPÓŁKA J.g .u . zatrudni natych­
miast na bardzo korzystnych wa­
runkach szkutników 1 specjalistów
do produkcji łodzi z laminatów ps.
Kraków. Miodowa 9, teL 22-68-99
lub 22-67-73. z K-13432

SPÓŁKA x o.o. zatrudni na ko­
rzystnych warunkach stolarzy oraz
kierownika produkcji stolami. Tel.
11-59-74. K-13643

DOM, między Krakowem a Myśle­
nicami — kuplę. Może być do re­
montu. Oferty K-13608 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWY Polonez — sprzedam. Tel.
50-20-11, wewn. S««. g-57525
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PRZEDSIĘBIORSTWO S
BADAWCZO-USŁUGOWO-HANDLOWE E
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spółka « o.o. w Sosnowca
Biuro Akwizycyjne w Krakowie

al. J. Słowackiego 4/5, teł. 34-55-00

OFERUJE do SPRZEDAŻY
za złotówki

SPRZĘT AUDIOWIZUALNY:
— odtwarzacze vldeo
— magnetowidy
— kamery 1 kamwldy
— vłdeoskopy „Sony”
— telewizory pał/secam

SPRZĘT KOMPUTEROWY:
— mikrokomputery kompatybilne z IBM-PC
— drukarki

oraz

— kresokoplarkl 1 tełefax-y
— kalkulatory biurow*
— dyskietki

za DM samochody:
— Łada Samara
— Łada Toscana
— Łada Nowa Junior
— Łada Nowa Combi
— Łada Nlva

TO TYLKO NIEKTÓRE POZYCJE
Z NASZEJ OFERTY!

Pełną ofertą uzyskacie Państwo kontaktując się z na­
szym Biurem Handlowym w godz. 8.30—16.30 — adres
1 telefon j.w.
UWAGA!

Wystawiamy rachunki oraz faktury dla j.g.u.
Udzielamy 12-miesięcznej gwarancji.
Nie naliczamy dodatkowych opłat podatkowych.
Kompletacja sprzętu wg zamówień PT Klientów.

K-12725

V
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(Inf. wł.) Inicjatywa po­
wołania do życia przy kra­
kowskim oddziale PIHZ pier­
wszego w kraju klubu rze-

mieślnika-eksportera spotka­
ła się z żywym oddźwiękiem
wśród aktywnej gospodarczo
części naszego społeczeństwa.
Można przypuszczać, iż 1 w

niedługim czasie ten oddźwięk
będzie jeszcze większy, albo­
wiem od nowego roku produ­
kować może każdy... Wielu
więc będzie chciało eksporto­
wać, wielu też — można tak
przypuszczać — będzie spro­
wadzać z zagranicy maszyny,
surowce czy półfabrykaty. Po­
trzeba więc fachowej wiedzy
i informacji. Temu właśnie
ma służyć klub rzemieślnika-
-eksportera. Jego założyciele
planują utworzenie banku in-

/□EKSPORT UJ &
\r razemznamiIy

Rzemieślnicy-eksporterzy na start H Już dzisiaj
od 11 do 13 przy naszych telefonach: 22-89-07

i 22-13-74 dyżurują współzałożyciel klubu rze-

mieślnika-eksportera JACEK KUCHARCZYK i

starszy specjalista PIHZ ANNA DZIERWA

formacji, wspólne akcje pro­
mocyjne i wystawiennicze o-

raz wiele innych interesują­
cych przedsięwzięć.

Lista członków klubu jest
otwarta i może nim zostać
każdy, kto produkuje i już
eksportuje, albo tylko nosi

się z takim zamiarem. Już

dzisiaj od 11 do 13 przy na­
szych telefonach 22-89-07 i
22-13-74 dyżurują: współzało­
życiel klubu Jacek Kuchar­
czyk i starszy specjalista
PIHZ Anna Dzierwa.

(jb)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ceniają Szweda. Najlepsza od­
powiedź daje sam zawodnik,
który w tym sezonie wygrał
już dwa konkursy o PS. stajać,
się prawdziwa rewelacja.

I w środę wygrał po raz

trzeci na olimpijskiej skoczni
Bergisel. Podziwiam Szweda,

podczas konkursu w Oberstdor-
fie odbił sobie mocno piete i
nieco słabiej skakał w Gar-
misch, na treningach w InnsI
brucku oddawał co najwyżej
dwa skoki, oszczędzał chora
nogę. Wczoraj już w pierw­
szej serii osiągnął najdłuższa
odległość (104 metry), ale nie
on był liderem, bowiem sędzio­
wie wyżej wypunktowali ład­
niejszy stylowo skok Fina
Nikkoli (103 metry). Nie po­
wiodło się w tej serii fawory­
tom, prowadzący no dwóch
konkursach Thoma fatalnie
zawalił skok (88,5 m) i był
dopiero 31 —34 wspólnie z na­
szym Kowalem. Nie udał się
też skok Nykaenenowi (tylko

. 96m).
W drugiej serii zawodnicy

skakali z wyższego rozbiegu i
skoki były od razu dłuższe.
Poprawił się Thoma (104,5 m)
ale dało mu to tylko 14 miej­
sce. Pokazał klasę. Nvkaenen
— 108 metrów i awans na 5.
miejsce. Wszyscy jednak cze­

kaliśmy na dwóch ostatnich
zawodników, rfrowadząc.ych
po pierwszej serii.

. Bokloev w swoim stylu x

szeroko rozstawionymi dzioba­
mi poszybował aż na 109 me­
trów, co dało mu w obu sko­
kach 215 punktów. Czy młody
Fin Nikkola wytrzyma olbrzy­
mie obciążenie nerwowe? Bar­
dzo długo koncentruje się.
skok jest długi, ale 105,5 m

nie wystarcza do zwycięstwa.
Jego nota jest o 0,5 pkt, niższa
od Szweda, który z radości
podskakuje na skoczni, całuje
narty. Moim zdaniem wygrał
zasłużenie, w obu skokach
wyprzedził Fina o 4,5 metra.

A nasi skoczkowie? W przed­
dzień konkursu rozmawiałem z

naszymi trenerami Nadarkie-
wiczem i Forteckim. Liczyli
na niezły wynik Kowala, któ­
ry na treningach mieścił się w

pierwszej .20. „To jedyny nasz

w tej chwili zawodnik dobrej
klasy — mówili trenerzy. Wie­
rzymy, że w ŚTode skoczy do­
brze”. Polak był dobry, ale w

próbnej serii, potem ze skró­
conego rozbiegu w I serii miał
tylko 80 metrów. W II serii
Kowal skoczył 94 metry i zna­
lazł sie na 32—33 miejscu. O
pozostałych- Polakach można

powiedzieć tylko tyle, że ska­
kali. Z jakim skutkiem — Pa-

pierz 81 metrów i 68 miejsce,
Klimowski 84 m (w kiepskim
stylu) — 69 miejsce. Mądry 80
m — 77 lokata. Ta trójka na­
leży na tym turnieju do sła­
beuszy.

Nie stanął do środowego
konkursu Brytyjczyk Edwards,
który na wtorkowym treningu
miał fatalny upadek. Wylądo­
wał na „buli” na 50 metrze tak
niefortunnie, że złamał oboj­
czyk i stłukł biodro. Musi 5
tygodni pauzować. Osobiście
uważam, że jest to wielki skan­
dal — działacze FIS absolutni*
nie powinni dopuszczać tak
słabych (Skoczków do poważ­
nych zawodów.

Mamy nowego lidera w Tur­
nieju Czterech Skoczni, został
nim skaczący bardzo równo
zawodnik NRD Weissflog. ale
wyprzedza on Nykaenena o 1,5
pkt oraz jego rodaka Laak-
konena o 4,5 pkt. Kowal jest
41, Klimowski 67. Papierz 69,
Mądry 74.

Wyniki: 1. Bokloev (Szwe­
cja) 215.0 (104.0-M09.0), 2. Nik­
kola (Finlandia) 214.5 (103,0+
105,5), 3. Weissflog (NRD) 213,0
(100.0+105,0), 4. Vettori (Au­
stria) 209,0 (101,0+103,5), 5.
Nykaenen (Finlandia) 206.5
(96.0+J08,0), 6. Kjoerum (Nor­
wegia) 205.4 ’(99,0+101,0).

Nowe przepisy celne dotyczy wyłącznie

na zaproszenie
Korespondent PAP Jerzy

Malczyk pisze:
Zastępca szefa Głównego

Urzędu Państwowej Kontroli
Celnej przy Radzie Mini­
strów ZSRR Witalij Bojarow
poinformował w środę przed
kamerami telewizji moskiew­
skiej, że nowe przepisy celne
— regulujące wywóz ze

Związku Radzieckiego niektó­
rych towarów powszechnego
użytku oraz artykułów żyw-

nościowych, wchodzące w ży-
eię z dniem 1 lutego br. —

dotyczą wyłącznie turystów
zagranicznych i osób przyby­
wających do ZSRR prywat­
nie na zaproszenie krewnych
bądź znajomych.

Bojarow dodał, że ustawa

Rady Ministrów w tej spra­
wie dopuszcza wcześniejsze
— w zależności od sytuacji
— odejście od tych nadzwy­
czajnych ograniczeń.

Odpowiadając na pytanie,
cży decyzja władz radziec­
kich nie jest odpowiedzią na

wprowadzenie podobnych o-

graniczeń przez kraje sąsia­
dujące z ZSRR, przedstawi­
ciel radzieckiego urzędu cel­
nego kategorycznie zaprze­
czył, dodając, że zakaz bądź
ograniczenie wywozu doty­
czy wyłącznie towarów, któ­
rych na tutejszym rynku za­
częło brakować.

Bojarow podał, że w ubie­
głym roku turyści wywieźli z

ZSRR 500 tys. telewizorów,
ponad 200 tys. pralek i 100
ton kawy, którą Związek Ra­
dziecki kupuje za dewizy. U-
daremniono też przemyt po­
nad 2 ton kawioru. A ten o-

statni — dodał W. Bojarow —

jest dila nas złotem.

Stanisław Eksztajn kontra Wit Żelazko

Redukcja liczby sędziów ligowych
/

W jednym z niezapomnia­
nych seriali TVP, sławiących
sukcesy epoki lat siedemdzie­
siątych, była taka scena, w

której dyrektor wfelkiej in­
westycji, chcąc nagrodzić
młodego, szczególnie wyróż­
niającego się inżyniera, wy­
ciągnął z kieszeni spodni ta­
lon na „malucha” i wręczył
mu. Ten królewski gest miał
w filmie wymiar symbolicz­

ny. Oto nowoczesny, rzutki
specjalistyczny menedżer pła­
ci za wybitne osiągnięcia, za

poświęcenie się dla sprawy,
od ręki. I to płaci nie złotów­
kami (na to nie pozwoliłyby

jednak przepisy finansowe,
zresztą już wtedy złotówki i
niewiele były warte), ale tym,
co kraj ma najcenniejszego
dla swoich najlepszych sy­
nów.

’

Nie wiem czy była to taka
licentia poetica, czy rzeczywi­
ście na niektórych sztanda­
rowych budowach dyfekto- ■
rzy nosili talony w kiesze­
niach. W każdym razie ze

sceny tej wynikała niewątp­
liwa prawda, że ten, kto ob- :

dzielał talonami, był prawdzi­
wym królem na swych wło- i
ściach. Pieniądze może rozda­
wać byle łachudra, byle skle­

pikarz, ale samochody, a

więc symbole społecznego sta- ;
tusu tylko pomazaniec. I
mógł on sobie za to kupić
wiele. Pracę i oddanie dla .

firmy również. Ale najczę­
ściej kupował wartości nieco
inne, a uważane za mniej
szlachetne. Przede wszystkim

Pożegnanie z asygnatą
posłuszeństwo 1 wierność sa­
memu sobie.

A teraz to się nagle urwa­
ło. I co będzie? Filozofia za­
rządzania metodą kija i
marchewki została nadwątlo­
na u samych swoich podstaw,
gdyż zabrakło bardzo ważnej

marchewki. Są co prawda je­
szcze inne, jak np. zakładowe
mieszkania czy skierowania
do pracy za granicą. Ale wyr­
wa została uczyniona. I kto
wie, czy nie jest to*początek
rozpadania się w gruzy całej
budowli reglamentowanych
przywilejów. Dla jednych jest
to wizja radosna, ale dla
innych straszna. Cóż bowiem
wart jest król, który nie ma

nic do rozdawania? Nagle
może się okazać, że jest po
prostu nagi.

Oczywiście, nie wszyscy się
tego boją, niektórzy oddycha­
ją z ulgą. Znam menedżerów
i przedstawicieli ciał społecz­
nych, którzy mieli serdecznie
dość zasiadania w różnych
komisjach rozdzielających ta­
lony. Wiedzieli bowiem, te w

żaden sposób nie da się tego
zrobić sprawiedliwie . Istnieli
wszakże i tacy, którym wca­
le nie chodziło o to, aby było
sprawiedliwie, ale o rozdawni­
ctwo według specjalnego,

przez nich samych ustalonego
klucza, który był równocze­
śnie kluczem do ich własnej

pozycji. Pozbawieni tego klu­
cza, poczuli się niepewnie.

Moc dysponowania dobra­
mi nie dla wszystkich do­
stępnymi jest niewątpliwie
źródłem autorytetu. Kiedy to

źródło wysycha, wzrasta
gwałtownie zapotrzebowanie
na inne, rzeczywiste tego au­
torytetu atrybuty. Miernota,
która coś rozdaje, zawsze mo­
że liczyć na poklask przynaj­
mniej części tych, którzy li­
czą'na prezent. Miernota, któ­
ra nie ma nic do dania, po-
zostaje jut tylko miernotą.
Przyznajmy, że nie wszystkie
wczorajsze autorytety będą w

Stanie sprostać temu wyzwa­
niu. Ostaną się ci, którzy mie­
li nie tylko talony w ręku,
ale również coś w głowie.

Zasypani ostatnio mnogością
decyzji, z których wiele jest
bliższych ciału przeciętnego
obywatela, niż asygnaty, nie
jesteśmy chyba jeszcze w sta­
nie ocenić rzeczywistej wagi
tego posunięcia. Nie jest to
bowiem zwykła likwidacja
jakiegoś papierka, wygląda to
na zmianę myślenia, a przy­
najmniej zmiany tej początek.

N. mówi do mnie: wierzysz
w to? Jut oni wymyślą coś w

zamian. Ano, zobaczymy. Bę­
dzie to ważna miara szczero­
ści nowego kursu.

MAREK
LUBAS-HARNY

Ponad trzy godziny trwała
konferencja prasowa Polskiego
Kolegium Sędziów W lokalu
Stołecznej Federacji na Roz­
brat. Czas mijał jednak szyb­
ko, bowiem spotkanie z dzien­
nikarzami miało momentami
charakter humorystyczny,
chwilami groteskowy, a do­
datkową atrakcję stanowiła
projekcja magnetowidowa
fragmentów filmów, na któ­
rych nagrano potknięcia sę­
dziów na ligowych boiskach.

Konferencje prowadził prze­
wodniczący PKS — Stanisław
Eksztajn. Większość informa­
cji. jakie przekazywał słucha­
czom, głośno 1 zgryźliwie ko­
mentował arbiter Wit Żelazko,
który znalazł sie na sali z ra­
cji swej irinej funkcji — szefa
warszawskiego kolegium sę­
dziowskiego. Pan Żelazko za­
rzucił PKS manipulacje przy
sporządzaniu listy kwalifika­
cyjnej arbitrów, na której sę­
dzia Żelazko zajął 24. zagro­
żone degradacją do drugiej
kategorii, miejsce. Zarzuty te

zostały ostro odparte przez
Stanisława Eksztajna.

Przewodniczący Eksztajn
mówił o wzrastającej rywali­
zacji'wśród czołowych sędziów
piłkarskich i coraz ostrzejszej
ofensywie młodzieży. Poinfor­

mował, że w okresie ostatnich
czterech lat w grupie 26 sę­
dziów I-ligowych, zmieniło się
aż 19, a do sędziowskiej ekstra­
klasy awansowali w większo­
ści ludzie stosunkowo młodzi,
ambitni. Tendencja ta narasta,
toteż starsi stażem i wiekiem
sędziowie czując sie zagrożeni,
szukają nierzadko pomocy pra­
sy, przekazując jej subiektyw­
ne poglądy i informacje. Po­
nieważ po rundzie wiosennej
liczba arbitrów I ligi zostanie
zmniejszona z 26 do 21, a II li­
gi z 48 do 32. należy spodzie­
wać się zaostrzenia rywaliza­
cji, a nawet konfliktów w tym
gremium. Tymczasem polskich
sędziów czeka wyjątkowo tru­
dny sezon, bowiem w tym To­
ku pierwszą, druga i trzecią
ligę czeka gruntowna reforma
1 walka o punkty z pewnością
się zaostrzy. Sędziowie będą
wiec pod szczególna presja.

Przekazano też dziennika­
rzom klasyfikacje sędziów za

rundę jesienną. W oficjalnej,
prowadzonej przez PKS, lide-
rują z przeciętną nota — 4,50
pkt za mecz — Władysław Dą­
browski. Janusz Eksztajn. Ro­
man Kostrzewski i Piotr Wer­
ner, wyprzedzając Wojciecha
Rudego — 4,47 oraz Tadeusza
Diakonowicza i Michała List­
kiewicza — po 4,45 pkt.

Narciarskie
mistrzostwa Krakowa

Okręgowy Związek Narciar­
ski organizuje 14.1.89 w Rab­
ce na Maciejowej — otwar­
te mistrzostwa amatorów Kra­
kowa w konkurencjach alpej­
skich. Zgłoszenia przyjmowane
są w poniedziałki i czwartki w

godz. 17—19 w siedzibie związ­
ku — Kraków. Stolarska 7, lub
telefonicznie: 22-09-46, 22-10-26
— do 12.1.89.

Dziwny koniec bułgarskiej afery dopingowej

Plebiscyty...
• Po raz pierwszy od 20

lat .ankietę magazynu „Spor-
ting News” wygrała kobieta.
Jest nią lekkoatletka Jackie
Joyner-Kersee, która w tej
ankiecie wyprzedziła swą szwa-

gierkę Florence Griffith-Joy-
ner oraz pływaków Janet E-
wans i Matta Biondiego. Jac­
kie Joyner-Kersee jest pierw­
szą lekkoatletką i drugą za-

wodniczką-amatorką. która
wygrała w tej ankiecie. Jako
nagrodę otrzyma „Kryształowe
trofeum” wartości 15 tys. do­
larów.

• Austriacka agencja APA
opublikowała własną list,
rankingową za 1988 r. euro­
pejskich reprezentacji piłkar­
skich. Bardzo wysoko ocenio­
na została prowadzona przez
trenera Wojciecha Łazarka
nasza drużyna narodowa, któ­
rą APA umieściła na 6. miej­
scu. Pierwsze miejsce przypa-
dło mistrzom Europy, piłka­
rzom Holandii przed RFN. wi­
cemistrzem Europy — ZSRR,
Włochami i Szwecją. Za pol­
skimi piłkarzami sklasyfiko­
wano Jugosławię, Rumunię,
CSRS 1 Irlandię.

Konkurs no scenariusz
Amatorski ruch teatralny,

szczególni* w środowisku wiej­
skim, narzeka na brak reper­
tuaru. Profesjonaliści omijają
skrzętnie tą dziedziną twór­
czości, periodyki zajmujące
się kulturą wsi sporadycznie
tylko drukują scenariusze
sztuk, na dodatek są on* czę- sytuacji zorganizować konkurs
sto stereotypowe. Amatorzy
zaś rzadka sięgają po pióro.
W efekcie repertuar teatrów
amatorskich jest bardzo zawę­
żony, najczęściej grają one

stare wodewile i romans* lub
sięgają po sztuki Fredry. Nie
ma autorów, którzy znaliby
realia współczesnej wsi i u-

mieli je zdefiniować w arty­
stycznej formie, wymagającej

przede wazyitkim dobrej zna­
jomości potrzeb środowiska
oraz możliwości artystycznych
1 warsztatowych zespołów
wiejskich.

Ruch Społeczno-Kulturalny
ZMW „Scena Ludowa” w

Krakowie postanowił w tej

na scenariusze teatralne w ka­
tegoriach: kabaret, dramat,
obrzęd, mała forma teatralna
(w tym monodram), teatr lal­
kowy, teatr satyry dziecięcej,
teatr poezji. Teksty nie mogą
być wcześniej publikowane ani
prezentowane. Termin nadsy­
łania prac upływa 31 marca

1989. Prace — w 3 egzempla­
rzach — powinny być opa-

trzon* godłem. Należy dołą­
czyć zamkniętą kopertą z na­
zwiskiem 1 adresem, * na niej
umieścić godło pracy. Łączna
kwota przeznaczona na nagro­
dy wynosi 220 tys. złotych.
Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi 22 maja 1989 roku. Lau­
reaci 'zostaną zaproszeni na

uroczyste ogłoszeni* wyników
i wręczenie nagród, które na­
stąpi podczas VII Konfronta­
cji Artystycznych Wsi Pol­
skiej w czerwcu 1989 roku. O
miejscu i terminie laureaci
zostaną powiadomieni listow­
nie. Prace należy nadsyłać pod
adresem: Ruch Społeczno-Kul­
turalny ZMW „Scena Ludowa”,
Krajowa Rada Teatrów Wiej­
skich, 31-136 Kraków, ul. So­
bieskiego 5/7.

Oddali medale za...

Fiaskiem zakończyła się
działalność specjalnej komisji
powołanej przez Centralną
Radę Bułgarskiego Związku
Kultury Fizycznej i Sportu w

celu znalezienia sprawców sto­
sowania przez bułgarskich cię­
żarowców Grablewa i Gencze-
wa środków dopingujących.
Jak oświadczył przewodniczą­
cy Centralnej Rady BZKFIS
Trendafił Martyński, komisja
mimo energicznego dochodze­
nia nie zdołała zgromadzić do­
wodów wskazujących ną kon­
kretnych winowajców. W tej
sytuacji kierownictwo bułgar­
skiego sportu przyjęło dymisję
całego zarządu związku podno­
szenia ciężarów, który uznał
się moralnie odpowiedzialny za

dyskwalifikację obu zawodni­
ków oraz udzielił ostrej naga­
ny starszemu trenerowi repre­
zentacji Iwanowi Abadzłjewo-
wi i lekarzowi kadry Christo
Sławkowowi. Obaj pozostali
jednak ną swoich stanowi­
skach.

Jednocześnie całkowici* za-

3 tysiące dolarów
aprobowano 2-letnią dyskwa­
lifikację nałożoną przez MKO1.
na Genczewa i Grablewa poz­
bawiając ich także tytułów
„Zasłużony mistrz sportu”. In­
formując o tej decyzji stwier­
dzono, że zawodnicy stracili
wszystkie moralne i material­
ne korzyści wynikające z

przynależności do kadry naro­
dowej.

Okazuje się, te bułgarskie
władze sportowe nie były aż
tak bezlitosne, bowiem Gra-
blewowi i Genczewowi wrę­
czono premie za złote medale

olimpijskie w wysokości 3 tys.
dolarów. Obaj zgodzili się
zwrócić medal* olimpijskie
pod warunkiem otrzymania
premii dewizowych. Wymiana
medali na wartości dewizowe

odbyła się „z ręki do ręki”,
bowiem zawodnicy nie wyka­
zywali zbytniego zaufania i
ni* przyjęli propozycji władz
sportowych, żeby najpierw od­
dać medale, * później otrzy­
mać premie.

(a>)

Wybieramy „Pi iu najlepszych"

W kilku wierszach

B Nowym trenerem piłka­
rzy I-ligowego Górnika Wał­
brzych został Ryszard Mordak
(lat 40), związany, od 20 lat z

tym klubem, od lipca ub. r. był
asystentem dotychczasowego
trenera Henryka Kempnego,
któremu powierzono w Górni­
ku obowiązki trenera — koor­
dynatora.

B Po miesięcznym odpo­
czynku, piłkarze Jagiellonil
rozpoczęli przygotowania do
rundy wiosennej. Na wiosnę
Jagiellonii przybędą dwaj no­
wi zawodnicy — bramkarz
Marcin Nalewajko z Supra-
ślanki i Marcin Manelśki z

Włókniarza Białystok. Obaj są
juniorami i reprezentantami
Polski.

B Jak poinformowała *-

gencja AFP, Andrzej Szar­
mach, szkolący ostatnio piłka­
rzy Ii-ligowego klubu francu­
skiego Ćlermont-Ferrand, zo­
stał pozbawiony tej funkcji.
Jego miejsce zajął Francuz
Rene Gardien. Przyczyną zmia­
ny trenera była słaba postawa
drużyny Ćlermont-Ferrand,
która zajmuje miejsce w stre­
fie spadkowej tabeli. Szar­
mach zachował swój kontrakt
z tym klubem.

Z dalekopisu
ZAMACH

Zmarł

nihiiiiiin

(s) Ugrupowania terrory­
styczne zbliżone do tzw.

Frakcji Armii Czerwonej
jest podejrzane o wywoła­
nie, pożaru w jednym z la­
boratoriów uniwersytetu w

Darmstadt. Pożar nie spo-
wodował ofiar wśród ludzi,
niemniej jednak wyrządził
straty materialne szacowa­
ne na około 2 min marek.

WĘGRZY I WALUTA

Od 1 stycznia br. obywa­
tele węgierscy maja prawo
trzymać w domu waluty
wymienialne wartości 4 tys.
forintów. Dotychczas była
tę suma o połowę mniejsza.
Dziś oficjalnie 1 dolar wart

jest ok. 54 forintów.

Kazimierz Brusikiewicz
4 bm. zmarł w Warszawie w

wieku 63 lat jeden z najpopu­
larniejszych aktorów j reżyse­
rów komediowych KAZI­
MIERZ BRUSIKIEWICZ.

K. Brusikiewicz debiutował
w 1940 r. w „Krakowiakach 1

góralach” w wileńskim Tea­
trze Muzycznym „Lutnia”. Po
wojnie występował w Łodzi,
Toruniu i Poznaniu, a od 1952 mikrofonie”,
r. w Warszawie w Teatrze Sa­
tyryków „Buffo” i „Syrenie”,
z którą był związany do *-

statnich dni. Był znakomitym
wykonawcą . monologów cha­
rakterystycznych i ról kome­
diowych, m. In. wojak* Siwej-

ka w scenicznej adaptacji P°'
wieści Haśka, Fikalskiego w

„Domu otwartym” Bałuckiego,
czy Napoleona w „Madame
Sans-Gene” Sardou. Był reży­
serem sztuk i programów roz­
rywkowych, odtwórcą wielu
ról filmowych i telewizyjnych.
Największą popularność przy­
niósł mu „Podwieczorek przy

w którym jako
Malinowski bawił publiczność
nie tylko w kraju, aie także w

USA, Kanadzie, Belgii i ZSRR.
K. Brusikiewicz był odzna­

czony m. In. Krzyżami Oficer­
skim i Kawalerskim OOP.

(PAP)

Jeszcze tylko pięć dni pozo­
stało do zakończeni* IX ple­
biscytu na pięciu najlepszych
trenerów trzech województw,
krakowskiego, tarnowskiego 1

nowosądeckiego. Termin nad­
syłania kuponów mija 10 styes-
nia.

Dziś w naszym plebiscycie
wzięli udział koledzy z reda­
kcji „Tempa". Oto ich propo­
zycja:
1. Basiak
2. Piwowar
3. Brożynlak
4. Georglew
5. Dziadkowiec

Przypominamy, t* głosuje­
my tylko na kuponach, które
pre-dmy nadsyłać pod adresem:
redakcja „Gazety Krakow­
skiej”, Kraków, ul. Wielopo­
le 1, z dopiskiem na kopercie
„Pięciu najlepszych”. Wśród
tych, którzy bezbłędnie wyty­
pują czołową piątkę trenerów
rozlosujemy wartościowe na­
grody, m. in. radiomagnetofon
„condor”. adaptery, a takż*
książki i proporczyki

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”.

1. ---------------------- - ---------

2, -------------------------------------

J -- ---------------------------------

4. ------------ - ------------- -------

g ---------------------- ---------- --

Imię t nazwisko glosujące-

Dokładny adres —■

Z życia TKKF

B Pokaz ju-jitsu sekcji
TKKF Kozłówek odbędzie się
10 I o godz. 19 w klubie „Za­
chęta”, ul. Kurczaba 25.

B Odbył się turniej siat­
kówki drużyn spółdzielni mie­
szkaniowych, zorganizowany
przez Krakowską Spółdzielnię
^Mieszkaniową i Woj. Zw.
Spółdzielczości Mieszkaniowej.
Wygrała SM Hutnik przed
TKKF Bieżanów i TKKF Ko­
złówek.

B ZD. TKKF Podgórze or­
ganizuje gimnastykę z sauną
dla pań. Zapisy przed zajęcia­
mi, wtorki i czwartki, godz. 11,
ul. Smolki 9.

Express Lotek

6, 17, 23, 24, 33
s

Super Lotek

1.4,3,8,24.26,M
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Identyczność narodowa i jedność europejska
Refleksje z konferencji naukowej w RFN

Pod koniec XX wieku krzy­
żują się w Europie dwie prze­
ciwstawne tendencje: pier­
wsza, zmierzająca do utrzy­
mania tożsamości narodowej
oraz układów regionalnych i
lokalnych, druga, postulująca
dokonanie integracji nie tyl­
ko regionalnej, lecz także o-

gólnoeuropejsklej. Tendencje
powyższe nawarstwiają się na

pozostałości licznych dodatko­
wych podziałów, wśród któ­
rych pierwszoplanową rolę
odgrywają odrębne ugrupowa­
nia polityczno-militarne, orga­
nizacje gospodarcze i zróżnico­
wanie ideologiczne. Sprzecz­
ności powyższe coraz bardziej
negatywnie oddziałują na

rangę Europy jako całości w

skali globalnej. Dlatego też
od pewnego czasu zarówno
w polityce, jak też nauce euro­
pejskiej podejmuje się szero­
ką, dyskusję na temat jedno­
ści Europy w jej różnorodno­
ści, której dodatkowy impuls
dała zarysowująca się coraz

bardziej koncepcja M. Gorba­
czow* — „wspólnego domu
europejskiego”. Refleksje po­
niższe nawiązują do uczestni­
ctwa jako referenta w kon­
ferencji nt: „Identyczność na­
rodowa 1 jedność europejska”
zorganizowanej przez Towa­
rzystwo Historyczne im. Leo­
polda von Rankę oraz Aka­
demię Europejską Otzenhau-
sen w RFN, podejmując z ko­
nieczności tylko syntetyczne
wątki referatów, którym z

reguły towarzyszyła obszerna
dyskusja.

Konferencja składała się z

dwóch części 1 odbywała się
na posiedzeniach jesiennych
Towarzystwa im. Rankego w

198711988r.W1987r. w

Hamburgu przedmiotem obrad
była sprawa integracji za­
chodnioeuropejskiej, czyli
przekształcenia 8 państw „ją­
dra europejskiego” (EWG
1958) we Wspólnoty Europej­
skie, które od drugiej poło­
wy lat 80. zrzeszają 12

państw członkowskich, przy­
ciągając dalszych potencjal­
nych członków zapowiedzią
pełnej integracji gospodarczó-
-politycznej od 1992 r. Ewen­

tualne zrealizowanie powyższe­
go zamierzenia nie może pozo­
stać bez wpływu na dalszy
charakter współpracy Wspól­
not z pozostałymi regionami 1
państwami europejskimi, któ­
re z różnych powodów zna­
lazły się poza procesami in­
tegracyjnymi. Z drugiej stro­
ny należy sobie zdawać spra­
wę z tego, że zainicjowanie
procesów Integracyjnych o

charakterze regionalnym lub
ogólnoeuropejskim nie jest w

stanie automatycznie wyelimi­
nować różnicy interesów 1 ce­
lów polityczno-gospodarczych
poszczególnych państw. Dla­
tego też proces scalania posz­
czególnych organizmów pań­
stwowych jest procesem zło_o -

nym i długofalowym, choć z

drugiej strony koniecznym dla
zwiększenia roli i znaczenia
całej Europy w świecie.

W drugiej połowie, listopa­
da 1988 r. w Otzenhausen kon­
ferencja podjęła ciekawy pro­
blem stanowiska państw neu­
tralnych i nordyckich, socja­
listycznych Europy Srodkowo-
-Wschodniej wobec jedności
ogólnoeuropejskiej. Dodatko­
wo w jej programie znalazły
się także sprawy ewentual­
nej stolicy dla całej Europy
oraz specyficznych interesów 1
roli Wielkiej Brytanii w

'kształtowaniu jedności za­
chodnioeuropejskiej. Z kra­
jów neutralnych najdalej idzie
Austria, która w 1988 r. zgło­
siła formalny wniosek o przy­
stąpienie do Wspólnot Euro­
pejskich, który zdaniem prof.
R. Raeka (Gratz) popiera ok.
90 proc, społeczeństwa i więk­
szość partii politycznych po­
za komunistami i Zielonymi.
Nie jest to jednak wyłącznie
sprawa Austriaków, lecz także
zwycięskich mocarstw w II

wojnie światowej, które przy­
wróciły jedność tego państwa
na mocy traktatu państwo­
wego z 1955 r„ w którym Aus­
tria zobowiązała się do wie­
czystej neutralności. Powsta-
je więc problem zgodności
przynależności Austrii do
Wspólnot . z jej deklaracjami
politycznymi, co może' mieć
duże znaczenie dla stanowiska

ZSRR, który musi wyrazić na

to zgodę. Inaczej przedstawia
się sprawa stosunku państw
nordyckich, z których Dania
należy do Wspólnot 1 NATO,
Norwegia tylko do NATO (jej
społeczeństwo odrzuciło w la­
tach 70. w referendum
przystąpienie do EWG), a Szwe­
cji 1' Finlandia są państwami
neutralnymi. Zdaniem prof.
L. Rerupa (Roskilde) w pań­
stwach nordyckich tendencje
współpracy regionalnej (Ra­
da NORDEK) krzyżują się z

partykularyzmami lokalnymi
oraz specyficznymi interesa­
mi zachowania przez Szwecję,
a szczególnie Finlandię, neu­
tralności, która nie wyklucza
dążenia do zacieśnienia współ­
pracy gospodarczej we wszyst­
kich kierunkach europejskich.
Niesłychanie skomplikowana
i sprzeczna była postawa Wiel­
kiej Brytanii wobec integracji
zachodnioeuropejskiej, którą
przedstawił szczegółowo w

oparciu o najnowsze materiały
archiwalne prof. G. Schmidt
(Bochum). Mimo formalnego
przystąpienia do Wspólnot w

1975 r„ nie chce ona w prak­
tyce nadal zrezygnować z funk­
cji pośrednika między USA a

Europą Zachodnią, co rzutuje
po dzień dzisiejszy na jej od­
rębne stanowisko w wielu
kwestiach ogólnoeuropejskich.

Referat prof. R. Pommerina
(Erlangen) na temat stolicy
Europy zainicjował dyskusję
odnośnie potrzeby integracji
ogólnoeuropejskiej jako dłu­
giej drogi do przezwyciężenia
istniejących podziałów. Nato­
miast sprawa samej stolicy
Europy jest zagadnieniem waż­
nym, choć na danym etapie
na pewno nie pierwszopla­
nowym. Można natomiast przy­
jąć taką wizję, że nie zosta­
nie ona zlokalizowana w jed­
nym mieście (rozpatrywano
różne warianty: Wiedeń, Bu­
dapeszt, Praga, Ateny itp.),
lecz w kilku. Tak postąpio­
no w wypadku Wspólnot E-

uropejskich, gdzie siedziba
Parlamentu Europejskiego
znajduje stŁę w Strasbourgu
(Francja), a siedziba Komisji
w Brukseli. Ponadto obrady

poszczególnych ciał 1 komi­
sji będą » pewnością
w różnych miejscach. Du­
że zainteresowanie wzbudzi­
ły także koncepcje i problemy
polityki europejskiej wybra­
nych państw socjalistycznych
— Węgry, Polska, NRD 1
CSRS. Węgry ze względu na

ścisłe powiązanie gospodarcze
z Austrią są najbardziej za­
interesowane ogólnoeuropejską
kooperacją, nie wykluczając
bliższych kontaktów i powią­
zań ze Wspólnotami Europej­
skimi. Z referatu doc. L. Kis­
sa (Budapeszt) wynikało, że
w tym kierunku przebiega
także reforma gospodarcza na

Węgrzech, gdzie już obecnie na

szczeblu zakładów pracy wpro­
wadza się jednolite normy
europejskie, ujednolica przepi­
sy itp. Ja ze swej strony zwró­
ciłem uwagę na- złożone uwa­
runkowania i doświadczenia
Polski po 1945 r. w działaniu
na rzecz bezpieczeństwa i od­
prężenia w Europie, gdzie do­
patruję się w ożywieniu współ­
pracy i kooperacji ogólnoeuro­
pejskiej przezwyciężenia ist­
niejących trudności wewnętrz­
nych. Musi ona jednak być
realizowana konsekwentnie 1
uwzględniać różne bariery 1
trudności, których przezwy­
ciężenie jest warunkiem zała­
godzenia, a następnie prze­
zwyciężenia konfliktu Wschód-
-Zachód. Prof. G. Keiderling
(Berlin, NRD) przedstawił
miejsce Europy w koncepcji 1
praktyce polityki zagranicznej
NRD w latach 1949—1975, któ­
rej położenie strategiczne 1
powiązania sojusznicze z ZSRR
oraz pozostałymi państwami
Układu Warszawskiego, jak
też zmienny charakter sto­
sunków z RFN, wysunął pro­
blematykę europejską na czo­
ło jej aktywności międzynaro­
dowej. Dr E. Erban (Praga)
skoncentrował się głównie na

problemach społecznych, wy­
nikających z różnic systemo­
wych, które wymagają bardzo
wnikliwego programowania i
działania w ramach współpra­
cy międzypaństwowej oraz po­
stulowanej integracji ogólno­
europejskiej.

W sumie więc uzyskano
przegląd różnych koncepcji 1
stanowisk, które potwierdza­
ją złożony proces współpracy
i integracji ogólnoeuropej­
skiej. O podsumowanie wy­
ników konferencji zwróciłem
się do przewodniczącego To­
warzystwa Historycznego im.
Rankego w RFN prof. dr Mi­
chaela Salewskiego, będącego
równocześnie dyrektorem Se­
minarium Historycznego U-
niwersytetu w Kilonii, który
stwierdził między innymi:
„Oceniam wyniki konferencji
jako bardzo dobre i intere­
sujące. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje fakt, że
również referenci z tzw. blo­
ku wschodniego przychylili się
do opinii, że istnieje koniecz­
ność dokonania integracji
ogólnoeuropejskiej. Nie ma też
żadnych różnic w dążeniu do
ustanowienia »wspólnego do­
mu europejskiego", który ja­
ko idea jest tak samo po­

pularna na zachodzie, jak i
na wschodzie Europy. Pyta­
nie, wokół którego się toczy
dyskusja, to droga do jedno­
ści europejskiej. Zauważy­
liśmy, że również między posz­
czególnymi krajami realnego
socjalizmu występują różni­
ce w podejściu do zagadnienia
integracji ogólnoeuropejskiej,
które nie wykluczają jednak
poszukiwania wspólnego mia­
nownika w zbiorowym wy­
siłku wszystkich państw euro­
pejskich. Konferencja wykaza­
ła, że doświadczenia przeszło­
ści, nawet najbardziej tragicz­
ne, winny być impulsem i
wskazówką na przyszłość, aby
ten wspólny cel europejski
osiągnąć".

Ogólnie można zatem stwier­
dzić. że dobrze zorganizowana
konferencja była zaledwie

jednym z wielu ogniw umoż­
liwiających wymianę poglą­
dów i myśli na temat stanu

1 perspektyw rozwojowych
Europy u schyłku XX wie­
ku.

ERHARD CZIOMER

Wszystko zaczęło się 16 paź­
dziernika, kiedy to Stowarzy­
szenie Społeczno-Kulturalne
Polaków na Litwie zorganizo­
wało wycieczkę-pielgrzymkę
mickiewiczowskim szlakiem.
Spodziewano się kilku autobu­
sów, a chętnych było ponad
1000, zaś kolumna 35 autobu­
sów i ogromnej ilości samocho-

glądałem na Wileńszczyźnie, dów osobowych miała ponad
Wyjechałem tam, by zebrać kilometr długości. Stworzyło to
wiersze na wspólny krakow-
sko-wileński tomik i zaprosić ...

-

żyjących tam polskich twór­
ców do Krakowa na imprezę
nazwaną przez nas „Łamanie
się opłatkiem wiersza” poetów
znad Wisły i Wilii. Odbędzie
się ono w Krakowie, w pod­
górskim Klubie MPiK 6 stycz­
nia o godz. 18 — wtedy też

będzie można zdobyć tomik
wierszy 12 poetów z Wileń­
skiego Koła Literackiego i 17
krakowskich autorów.

Na Wileńszczyźnie spotka-1
łem się w tych przedświątecz- niakoniach nad grobem Maryli
nych dniach z tak polską ser­
decznością. z tak autentycz­
nym współbrzmieniem ich dą­
żeń i czynów ze strofami Mic­
kiewicza, że łatwo pojąłem
skąd to — „Litwo Ojczyzno
moja!” Jak i dlaczego pozosta­
li na ziemi swych ojców mimo
przeżytych ciężkich lat — Po­
lakami. I obecnie przeżywają
trudne chwile w gwałtownych
i często zbyt emocjonalnych
poszukiwaniach tożsamości na­
rodowej przez Litwinów. Ob­
chody mickiewiczowskie na

pewno stały się tam gorącym
wyznaniem swej polskości.

W
Wigilię minęła 190. rocz­
nica urodzin Mickiewi­
cza. Krakowskie kwia­

ciarki, jak co roku, ofiarowały
triu urodzinowo-imieninowy
wieniec, także w Wilnie staje
się tradycją składanie kwia­
tów pod pomnikiem Mickie­
wicza postawionym w 1984 r.

Obchody mickiewiczowskie o-

tacje, śpiewy, serdeczne łzy
wzruszenia 1... o zachodzie
słońca, powrót do Wilna i pod-
wileńskich wiosek. — Tak ma­
sowego uczestnictwa wspólno­
ty Polaków dawno nie widzia­
no! — cieszył się pan Ryszard
Maciejkianiec pomysłodawca i

organizator tej łączącej serca

polskiej pielgrzymki.
Jakby jej echem stało się

oddanie w dniu 8 grudnia klu-

jących go, gorąco oklaskiwało
brawurowe tańce i śpiew. O-
prócz „Wilii” wystąpili wraz

ze swą nauczycielką Ludmiłą
Siekacką uczniowie polskiej 11
Szkoły Średniej recytując
wiersze Mickiewicza.

16 grudnia w auli tejże szko­
ły odbyła się

’

uroczysta aka­
demia. Wzięli w niej udział o-

prócz uczniów również człon­
kowie innych polskich zespo-

Wileńskie mickiewicziana
pewne problemy, nie można

było wjechać do niektórych
małych miejscowości, gdyż za­
blokowano by całą dojazdową
drogę, ale i tak ledwo czasu

starczyło na objechanie zamie­
rzonej trasy. Najpierw w Bie-

Michał Wołosewicz recytował
swe wiersze poświęcone jej i
Adamowi, tam też biały i czer­
wony znicz zapaliła dziennikar­
ka radiowa z Krakowa red.
Teresa Siedlarowa, potem
przez Lidę, obok Niemna, do
Nowogródka, a tam: Dom Mic­
kiewicza, ruiny zamku Men-

doga, kopiec Mickiewicza i ko­
ściół farny z tablicą głoszącą,
że to w nim ochrzczono Wie­
szcza. Wreszcie przejazd nad
Świteź, gdzie jakże nastrojowo
brzmiały strofy „Switezi”,
„Trzech budrysów”, „Graży­
ny” i „Pana Tadeusza”. Recy-

czy od kościoła w Bieniako-
niach, który dotychczas był
magazynem torfu, dwa dni pó­
źniej zamieszkująca Bieniako-
nie i okolicę polska społeczność
zabrała się pod wodzą poety
Michała Wołosewicza do czy­
szczenia świątyni, w której, jak
głosi legenda, czasami nocą mo­
żna usłyszeć Marylę wołającą
Adama.

W niedzielę 11 grudnia jedno
z najaktywniejszych kół Sto­
warzyszenia Polaków, Koło im.
Syrokomli przy Wileńskiej Fa­
bryce Aparatury Paliwowej
zorganizowało wieczornicę mic­
kiewiczowską, na której z dwu­
godzinnym koncertem wystąpił
Polski Zespół Ludowy „Wilia”.
Ten znany, już od 30 lat wy­
stępujący zespół trudno zoba- py teatralne, by jak najlepiej
czyć w rodzinnym Wilnie, tak uczcić rocznicę.
wiele ma wyjazdowych kon- *“ "

------

certów, toteż 700 osób ogląda- Dramatyczny przy Klubie Ko-

munaras wystawił jako spek­
takl . muzyczny „Księgi piel-
grzymstwa 1 narodu polskiego”.
A więc atrakcji w wileńskich
mickiewiczianach nie brako­
wało.

Na koniec pozostawiłem zor­
ganizowany przez Koło Lite­
rackie skupione przy polsko­
języcznym „Czerwonym Sztan­
darze” wieczór mickiewiczow­
ski, — „My z Niego wszyscy”,

w którym wiersze Mickiewicza,
Syrokomli, Gałczyńskiego, Mi­
łosza i członków koła ukazy­
wały ciągłość tradycji polskiej
poezji na Wileńszczyźnie.

Łamanie się opłatkiem wier­
sza w podgórskim Klubie
MPiK, którego patronem został
Mickiewicz, poza krakowskimi
poetami i gośćmi z Katowic
przybliży nam polską poezję
Wilna, łStnać się będą z nami
ostrobramskimi • opłatkami
Maria Łotocka i Józef Szosta-
kowski. Zaś dzień wcześniej 5
I o godz. 17 w Domu Kultury
„Podgórze” w Rynku Podgór­
skim 14 opowiedzą o obecnych
problemach i dylematach Po­
laków na bitwie.

Tak na to spotkanie, jak i
na „Łamanie się opłatkiem
wiersza” poetów znad Wisły i
Wilii zapraszam serdecznie w

imieniu swoiim i goszczących

łów teatralnych działających
przy Klubie Medyka i przy
Fabryce Obrabiarek w Wil­
nie... Całość wyreżyserowała
Ludmiła Siekacka.

23 grudnia w Klubie Medyka
odbyła się premiera „Proce­
su”, spektaklu opartego na

dwóch improwizacjach: Mic­
kiewiczowskiej i Szymona Ko­
narskiego -T- napisanej w

przeddzień stracenia w celi u

Bazylianów. Ten ciekawy i
bardzo dramatyczny „Proces”
wyreżyserowała Lilia Kiejzik,
Konradem był Mirosław Szej-
bak wypożyczony z Polskiego
Teatru Ludowego przy Pałacu
Kultury Kolejarzy. Te obcho­
dy połączyły wszystkie dzia-

_ ___ „„„„„ , „„„„ „_

łające w Wilnie polskie tru-..w podwojach KMPiK poetów.

JACEK
” ?“■>« lubakt-krzysica

K
ościół Polskokatolicki jest Kościołem katolickim I
stanowi żywą komórkę Kościoła Powszechnego zało­
żonego przez Jezusa Chrystusa. Wierni, skupieni w

tym Kościele wyznają katolickie prawdy wiary za­
warte w Piśmie Sw. i tradycji apostolskiej inter­

pretowanej przez Ojców Kościoła, Sobory Ekumenicz­
ne pierwszego tysiąclecia i własne Synody Ogólnopolskie.
Wierzą, że Pismo Sw„ zawierające 72 księgi Starego f No­
wego Testamentu jest bezbłędnym źródłem wiary i moral­
ności dla każdego wyznawcy Jezusa Chrystusa. W związku
z tym każdy wierny ma prawo swobodnego czytania Biblii
w dowolnym języku. Biblia, obok wskazań dotyczących wia­
ry i moralności odzwierciedla także historyczne stosunki
społeczne i polityczne panujące wśród różnych narodów.
Biblijne relacje o .przeszłości społeczno-politycznej nie mo­
gą jednak służyć w żadnym wypadku jako wytyczne do dzia­
łania na dzień dzisiejszy. Wierzący Kościoła Polskokatolic-
kiego są przekonani, że istnieje jeden Bóg, wszechmogący
stwórca całego wszechświata. Jest on źródłem życia nadprzy­
rodzonego i celem wszystkich stworzeń. Sam kieruje ich
losami, w swej Opatrzności zbawia je przez zasługi swego
jednorodzonego Syna Jezusa Chrystusa ( uświęca mocą Du­
cha Sw. Bóg Ojciec, Syn Boży i Duch Święty jest jeden, du­
chowy, wieczny, wszechmogący, święty i sprawiedliwy.
Przede wszystkim zaś jest dobrym i miłosiernym Ojcem.
Jego miłosierdzie przewyższa sprawiedliwość, a dobroć stoi
ponad karą.

Miłosierdzie Boże objawia się w posłuszeństwie Jezusa
Chrystusa. Syn Boży narodził się z Maryi, jako zapowiedzia­
ny przez proroków Mesjasz. Będąc Bogiem i żyjąc jak czło­
wiek dał przykład świętości i poświęcenia dla bliźnich. Zło­
żył ofiarę na krzyżu ze swego najdoskonalszego życia. Od­
kupił ludzkość ze skutków grzechu pierworodnego i zapo­
czątkował nowy okres w dziejach świata. Jest to era poje­
dnania, miłości i pokoju. Chrystus dał początek nowemu ży­
ciu, w którym wierzący, uwolnieni od grzechu Adama, mo­
gą Boga poznawać, miłować i spełniać Jego wolę. Po zmar­
twychwstaniu i wniebowstąpieniu Jezusa Chrystusa nastą­
piło zesłanie Ducha Świętego. W dniu Pięćdziesiątnicy pow­
stał Kościół Chrystusowy. Został założony na fundamencie
wiary w bóstwo Jezusa Chrystusa i jego zbawczą śmierć.
Kościół jest organizacją powszechną czyli przeznaczoną dla
wszystkich narodów. Jego posłannictwem jest nauczanie ludz­
kości dobrego i szlachetnego życia na ziemi oraz osiągnię­
cia po śmierci zbawienia duszy. Głową Kościoła jest Jezus
Chrystus. Pełni on rolę jedynego pośrednika między Bogiem
a człowiekiem.

Biskupi polskokatoliccy są powołani na drodze sukcesji
apostolskiej. Pełnią swe stanowiska z mocy wyboru przez
kler i wiernych, tak jak każę apostolska tradycja. Mają obo­
wiązek wiernie głosić i nauczać zasady Ewangelii Chrystuso­
wej.

Z Chrystusem jako Głową i pod przewodnictwem bisku­
pów, wierni tworzą Kościół. Mogą w nim wykorzystać dzie­
ło odkupienia dokonane przez Jezusa, uświęcając swoje ty­
cie. Przebiega ono przy współudziale człowieka z Duchem
Świętym, który pochodzi od Ojca i Syna. Jedynie przez dzia­
łanie Ducha Sw. i łaski bożej człowiek może się zbawić.
Wybór dobra lub zła zależy wyłącznie od jego wolnej wo­
li. Stwarza to podstawę do nagrody i kary. Każdy chrześci­
janin realizuje jednak ewangeliczne ideały w życiu społecz­
nym i indywidualnym nie ze względu na nagrodę i karę,
lecz po to, aby rozwijać własne człowieczeństwo, które Je­
zus Chrystus podniósł do godności synostwa bożego>, Po­
mocą w spełnianiu tego obowiązku są boże nakazy moralne
czyli przykazania. Wierni Kościoła Polskokatolickiego są

. Dziękujemy—
W związku z ukazaniem się artykułu

red. Zbigniewa Satały pt. „O pomstę do
nieba" (GK * U grudnia ub. r.), dotyczą­
cego wypłaty premii za III kwartał ’88
— pracownicy ZPiUI „Inwestprojekt”
Kraków Informują, że premia ta została
w całości wypłacona. Równocześnie skła­

damy serdeczne podziękowania waszej
Redakcji, a w szczególności red. Z. Satale
za aktywne zainteresownie się problema­
mi ekonomicznymi w naszym zakładzie,

co przyczyniło się również do zmiany
stanowiska dyrektora i spowodowało wy­
płatę należności premiowych.

Chcielibyśmy. aby ten artykuł był po­
czątkiem większych zmian w polityce eko­
nomicznej. Czy dyrektor go tak zrozumiał,
czy sytuacja się nie powtórzy — nie wie­
my. Mamy jednak pełne podstawy sądzić,
że podobne kłopoty wystąpią w przysz­
łości.

Pracownicy Pracowni Projektowej
ZPiUI „Inwestprojekt” Kraków

ul. Świętokrzyska 12

W myśl prawa budowlanego—
Niniejszym, jako kierownik Wydziału

Urbanistyki, Architektury, Nadzoru Bu­
dowlanego i Ochrony Środowiska Urzędu
Dzielnicowego Kraków-Krowodrza, po za­
poznaniu się z treścią artykułu red. Iza­
beli Pieczary pt. „Władzy pomyliła się
władza” (GK z dnia 12. 12. 198S r.),
pragnę wyjaśnić niektóre istotne okolicz­
ności poruszonej sprawy, które w oma­
wianym artykule nie znalazły miejsca.

Ob. Józef Popławski jako dyrektor Pra­
cowni Konserwacji Zabytków Architek­
tury i Dzieł Sztuki „Polart” do dnia dzi­
siejszego nie przedłożył w tut. wydziale
dokumentacji projektowej przebudowy i
adaptacji budynku byłego młyna, która z

uwagi na zabytkowy charakter obiektu
winna być uzgodniona, niezależnie od in­
nych obowiązujących uzgodnień z woje­
wódzkim konserwatorem zabytków, jak
również nie złożył wniosku o uzyskanie
pozwolenia na budowę. Z tej prostej przy­
czyny ob. Józef Popławski nie może dys­
ponować decyzją o pozwoleniu na budo­
wę wydaną przez tut. wydział.

Ob. Józef Popławski jest natomiast w

posiadaniu decyzji tut. wydziału z 1 lip-
ca 1988 r. nakazującej wstrzymanie samo­
wolnie rozpoczętych robót budowlanych w

trybie natychmiastowym oraz zabezpie­
czenie terenu budowy w celu uniemożli­
wienia dostępu osobom postronnym.

Niezastosowanie się do powyższej de­
cyzji i podjęcie prac budowlanych mu-

siało w myśl przepisów prawa budowla­
nego skutkować wstrzymaniem oraz zam­
knięciem budowy poprzez założenie
plomb. W świetle prawa budowlanego za­
kres prowadzonych robót, tj. wykonywa­
nie ścian konstrukcyjnych, stropów i
schodów żelbetowych wymaga w spo­
sób jednoznaczny uzyskania pozwolenia na

budowę.
Pragnę w zakończeniu wyjaśnić, że pod­

jęcie przeze mnie dec‘yzji o zamknięciu
budowy nie było inicjowane przez miej­
scowy Komitet Osiedlowy, o czym mo­
wa w zakończeniu artykułu, natomiast
stwierdzić należy, że właściwe zabezpie­
czenie obiektu przed przedostawaniem się
osób postronnych leży wyłącznie w obo­
wiązkach właściciela, a taki obowiązek
nałożony został decyzją z 1. 07. 88 r„ o

której mowa powyżej.
Podkreślam, że do chwili obecnej J. Po­

pławski nie podjął żadnych kroków w ce­
lu uzyskania właściwej decyzji upoważ­
niającej do kontynuowania budowy.

Architekt dzielnicowy
Dzielnicy Kraków-Krowodrza

mgr inż. arch. TADEUSZ DZIEDZIC

Guinness się załamie

W związku z notatką zamieszczoną w

„Gazecie Krakowskiej” 16 grudnia 1938
r., pt. „Księga rekordów” uprzejmie wy­
jaśniam, że wprowadzenie do obiegu ksią­
żeczek oszczędnościowych wydrukowanych
przed laty (dokładnie w 1956 roku) stało
się koniecznością i nie miało nic wspól­
nego z „zabraniem się przez bank za po­
rządki”, jak chce autor notatki.

Sięgnięcie po te książeczki było rezul­
tatem niedostarczenia we właściwym
czasie zamówionego w drukarni kolejnego
nakładu książeczek obiegowych. Stąd wy­
niknęły określone trudności i stąd też, aby
zapewnić ciągłość obsługi, bank musiał
awaryjnie wykorzystać posiadany, nie­
wielki zresztą, zapas dawno wydrukowa­

nych książeczek. A ponieważ książeczki
te nie zawierały wszystkich niezbędnych
elementów, należało je o te elementy u-

zupełnlć. I tak też zrobiono, zamieszcza­
jąc w książeczkach odcisk odpowiednich
stempli. Bank otrzymał jut nowe ksią­
żeczki i. są one wydawane.

z up. dyrektora
Naczelnik Wydziału

STANISŁAW SUŁKOWSKI

Most nad wzburzoną... WDDM

W „Gazecie Krakowskiej” nr 173 wy­
drukowano pismo Wojewódzkiej Dyrekcji
Dróg Miejskich w Krakowie na temat

zamknięcia ruchu przez most w ul. Po­
dłużnej na Rudawie. Redakcja dołączyła
do tego komentarz, na temat którego po­
zwalam sobie wyrazić kilka uwag.

Potraktowanie listu WDDM jako „re­
cepty na trudności komunikacyjni Kra­
kowa” nie jest ani dowcipne, ani senso­
wne. Uniemożliwienie niezdyscyplinowa­
nym kierowcom wjazdu na most przez
wykonanie poprzecznej przeszkody na

Jezdni ma w przypadku ul. Podłużnej o-

czywisty sens, zapobiega bowiem możli­
wej katastrofie mostu.

Proponowane „dowcipnie” przez auto­
ra komentarza trwałe przeszkody poprze­
czne przy dojazdach do centrum Krakowa
(w związku z programem uspokojenia ru­
chu) mają na przekór autorowi także
swój sens, skoro. Już od lat w postaci ka­
miennych kwietników stały w wielu

punktach miasta. Pomysłowość autora u-

biegł już znacznie wcześniej ktoś- inny.
Dziwne natomiast wydaje się, że autor

zdaje się nie dostrzegać istotnej różnicy
pomiędzy przeszkodą przed mostem o ob­
niżonej nośności, a wjazdem do centrum,
gdzie chodzi tylko o uporządkowanie ru­
chu.

Można było oczekiwać, że apel WDDM
w sprawie przestrzegania znaków o ogra­
niczeniu obciążeń na mostach spotka się
ze zrozumieniem ’ i poparciem organu pra­
sowego. co w sytuacji nagminnego lekce­
ważenia znaków drogowych byłoby bar­
dzo potrzebne.

Trzeba stwierdzić, że wśród 363 obiek­
tów mostowych w Krakowie i wojewódz­
twie krakowskim znajduje się znaczna
ilość takich, które ze względu na swój
wiek, agresję środowiska i inne czynni­
ki muszą mieć ograniczoną nośność. Do­
prowadzenie do stanu zadowalającego w

tej dziedzinie wymaga wydatkowania du­
żych pieniędzy, znalezienia wykonawców
o odpowiednim potencjale i musi być ro­
złożone na wiele lat. Jak widać, nie jest
to dziedzina różniąca Się od innych dzia­
łów gospodarki narodowej w obecnej do­
bie powszechnego kryzysu 1 uzasadnienie
takiego stanu można łatwo opisać. Cóż
zatem ma począć instytucja odpowiedzial­
na za krakowskie mosty? Dowcipny re­
daktor powiedziałby zapewne nam. że

pracownicy instytucji powinni... podpie­
rać te mosty swoimi plecami. WDDM ro­
bi jednak co innego. Remontuje, przebu­
dowuje. wzmacnia — często samotna w

swoich zmaganiach — w miarę swoich sił
i środków. Kiedy zaś obiektu nie daje
się ratować tymi sposobami, zleca opra­
cowanie dokumentacji na nowe mosty 1
stara się o środki i materiały (!) na ich
budowę. A tymczasem, żeby zapobiec
tragedii katastrofy, apeluje przez prasę o

rozsądek i przestrzeganie przepisów. Ale
iak widać nie każda prasa bierze sobie
tak:e ane’e do serca. Zapewne łatwiel i
zabawniej jest wyśmiać sprawę... Tylko
że w całej tej sprawie nie ma nic do
śmiechu. Jest to bowiem dowcip tej ostat­
niej kategorii, kiedy śmieje się sam au­
tor. A swoją drogą, warto pomyśleć nad
tym. żeby dla niektórych choćby redak­
torów urządzić krótki, uproszczony kurs
z mechaniki budowli. Aby zdawali sobie
sprawę z tego co się dzieje, gdy na bu­
dowlę działa obciążenie kilkakrotnie więk­
sze od dopuszczalnego. I że to nie jest
wcale do śmiechu...

List niniejszy napisałem jako obywa­
tel miasta Krakowa, choć nie chcę ukry­
wać. że sprawuję w Wojewódzkiej Dy­
rekcji Dróg Miejskich funkcję naczelnika
Wydziału Utrzymania i Budowy Mostów.
I mimo, że mój list jest prywatny sądzę,
żć można by go również opublikować. Po
to. żeby zamknąć sprawę mostu w ulicy
Podłużnej tak. jak przystoi poczytnemu
1 szanowanemu organowi prasowemu.

mgr Inż. LECHOSŁAW CIERPICHAŁ
Kraków

Opracowanie:
JANUSZ ZACHARSKI

piętnuje i nie wyklina pozostawiając sąd Bogu Wszechmo­
gącemu.

Wierni Kościoła Polskokatolickiego, przestrzegając norm

chrześcijańskich i zasad sprawiedliwości społecznej nie ule­
gają ascetyzmowi, pesymizmowi ani nie odłączają się od
świata, w którym żyją. Są przekonani, że mogą w pełni żyć
w świecie współczesnym, korzystać z jego dóbr i osiągnięć
zgodnie z zasadami ewangelicznymi. Każdy człowiek żyjący
na ziemi posiada duszę nieśmiertelną, którą ma obowiązek
zbawić. Zbawienie polega na doprowadzeniu duszy do po­
łączenia z Bogiem. Jest ono możliwe pod warunkiem wew­
nętrznego przeobrażenia człowieka i potwierdzenia tego fak­
tu poprzez swoje dobre postępowanie. Każdy wierzący zdol­
ny jest podjąć ten wysiłek przy pomocy łaski bożej posia-

c •_____________________

«

Kościoły I wyznania w Polsce

Bogu i Narodowi
Kościół Polskokatolicki w PRL (II)

zobowiązani do przestrzegania w sumieniu dziesięciu przy-'
kazań bożych. Normy moralne wynikające z wiary czło­
wieka w Boga są elementarnymi postulatami dla życia in­
dywidualnego, rodzinnego i społecznego. Wykładnikiem tych
norm jest Kościół na mocy swego posłannictwa. Na ich stra­
ty stoi zaś sumienie każdego wierzącego.

Wyznawcy Kościoła Polskokatolickiego uznają za obowią­
zujące przekonanie organizatora swego Kościoła ks. bisku­
pa Franciszka Hodura, o równości wszystkich ludzi jako
dzieci jedynego Boga Ojca. Przywileje, które ludzie posia­
dają z tytułu różnic stanu i bogactwa czy też wynikające z

różnic rasy i płci, są wielką krzywdą. Są one bowiem pogwał­
ceniem praw naturalnych i boskich oraz stanowią przesz­
kodę w celowym rozwoju człowieka. Wszyscy ludzie mają
prawo do takiego b^ cu, czyli środków mateąialnych 1 ducho­
wych, który zapewni im podstawy egzystencji, postęp ducho­
wy 1 zbawienie duszy. W swej walce o sprawiedliwość spo­
łeczną Kościół stosuje jedynie środki ewangeliczne. Nie po­
sługuj* slą klątwami, Jak czynią to Inn* Kościoły, ni*

dając żywą wiarę i miłość chrześcijańską. Wszystkich ludzi
czeka sąd boży 1 życie pozagrobowe. Będzie ono zależne od
miłości Boga i bliźniego, na którą zdobył się w. swym życiu
człowiek i potwierdził swoimi czynami. Nagrodą za takie ży­
cie będzie niebo. Natomiast karą za odrzucenie życia w myśl
bożych zasad jest piekło, czyli stan polegający na oddale­
niu człowieka od Boga. Dzień Sądu Ostatecznego rozstrzyg­
nie, kto będzie zbawiony. W związku z tym Kościół Polsko­
katolicki nie uznaje procesów kanonizacyjnych ani beatyfi­
kacyjnych. Kościół czci jedynie pamięć świętych ze wzglę­
du na ich doskonałą służbę Bogu. Stali się oni chlubą dla
Kościoła i mogą być wzorem do naśladowania dla każdego
chrześcijanina. W Kościele Polskokatolickim wspomina się
wyłącznie świętych ogłoszonych przez Sobory Powszechne w

pierwszym tysiącleciu.
Kościół Polskokatolicki nla przyjmuje również Innych

praktyk i dogmatów niezgodnych z Pismem Sw. i tradycją
apostolską. Za takie uznaje: dogmat prymatu jurysdykcyj­
nego biskupa Rzymu i dogmat « jego nieomylności. Ponadto

sprzeczne z Pismem Sw. i tradycją są: nauka o odpustach,
kult relikwii, wyłączność spowiedzi usznej, praktyka obo­
wiązkowego celibatu duchownych i przesadny monastyzm.
Wierni Kościoła Narodowego uważają, że najważniejszą rze­
czą jest świadoma i pogodna służba Bogu oraz' życie we­
dług jego przykazań. Wszelkie martwe formuły i zwyczaje
zabijają pełnię życia chrześcijańskiego

Kościół Polskokatolicki uznaje siedem sakramentów świę­
tych — chrzest, bierzmowanie, Eucharystię, pokutę, namasz­
czenie chorych, kapłaństwo, małżeństwo. Sakrament jest
widzialnym znakiem niewidzialnej łaski bożej działającej
w duszach ludzi, nie stawiających jej przeszkód.

Sakrament chrztu daje wszystkim wiernym prawo otrzy­
mywania pozostałych sakramentów. Jest wszczepieniem czło­
wieka w żywy organizm Kościoła. Chrzest przyjmowany
przez dorosłego człowieka gładzi wszystkie jego grzechy, któ­
ra popełnił przed chrztem. Sakrament bierzmowania Krzy-
żmem Świętym, umacnia członków Kościoła w wierze i zobo­
wiązuje ich do większego oddania w miłości Bogu i bliźnie­
mu. Najświętszy Sakrament czyli Ciało i Krew Pańska, jest
tajemniczą obecnością Jezusa Chrystusa pod postaciami
Chleba i wina. Wierni przyjmują Komunię pod postacią Chle­
ba. W sakramencie pokuty, czyli pojednania lub przebacze­
nia, wierzący otrzymuje odpuszczenie grzechów popełnionych
po Chrzcie Sw. Rozgrzeszenie kapłańskie można otrzymać
indywidualnie w konfesjonale lub też zbiorowo przed ołta­
rzem. Sakrament namaszczenia chorych wzmacnia fizyczny
i duchowy stan chorego. Jest udzielany w czasie ciężkiej
choroby wobec obawy śmierci. Sakrament kapłaństwa jest
trzecim wyższym święceniem duchownym. Święcenia ka­
płańskie poprzedzają cztery niższe: ostriariat, lektorat, egzor­
cysta i akolitat, oraz dwa wyższe: subdiakonat i diakonat
Kapłan może jeszcze przyjąć święcenia biskupie czyli kon­
sekrację. Sakrament kapłaństwa można przyjąć raz w ży­
ciu. Daje on w Kościele władzę nauczania i uświęcania przez
sprawowanie Mszy Świętej i sakramentów świętych oraz gło­
szenie Słowa Bożego. Sakrament małżeństwa jest uświęce­
niem przez Kościół umowy małżeńskiej i błogosławieństwem
dwojga ludzi na nowej drodze życia. Małżeństwo ustanowił
Bóg, a do godności sakramentu podniósł Chrystus. Sakrament
małżeństwa nakłada na\ małżonków obowiązek miłości i wier­
ności oraz wychowania i przygotowania do życia dzieci. Mo­
gą go zawierać wszyscy wolni ludzie, również kapłani.

Kościół Polskokatolicki obchodzi wszystkie święta tak sa­
mo jak Kościół Rzymskokatolicki. Oprócz wspólnych świąt
polscy katolicy obchodzą jeszcze: Swiętcr Ubogich Pasterzy
w pierwszą niedzielę nowego roku, Święto zorganizowani*
PNKK 9 III 1897 r„ Święto Drogiej Ojczyzny w pierwszą
niedzielę po Wniebowstąpieniu, Święto Bratniej Miłości w

17. niedzielę po Zesłaniu Ducha Sw. i Święto Chrzecijań-
skiej Rodziny w 21. niedzielę po Zesłaniu Duch* Sw.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Paszport w domu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ciągu, tylko w szczególnie
uzasadnionych przypadkach
otrzymanie paszportu na stałe
„do domu” będzie niemożliwe.

W związku z nowymi zasa­
dami paszportowymi istnieje
wiele niejasności i nieporozu­
mień, Przypomnijmy więc je­
szcze raz przynajmniej naj­
ważniejsze postanowienia:

B paszport i prawem wie­
lokrotnego przekraczania gra­
nicy PRL wydawany jest na

okres do 10 lat;

„...dlaczego musimy się dogadać"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) zatrzymujmy ,się na sprawach
przyszłości kraju. Szczególnie pretekstowych. Sprawą klu-
wlele miejsca w rozmowie po­
święcono sprawom ruchu
związkowego, temu czym by­
ła niegdyś i czym chce być
„Solidarność”, kwestiom plura­
lizmu. Wiele uwag Lecha Wa­
łęsy dotyczy zewnętrznych i
wewnętrznych uwarunkowań
procesu reform społecznych,
politycznych 1 gospodarczych.

Zapis rozmowy z Lechem
Wałęsą opatrzony jest tytułem
.„..Dlatego musimy się doga­
dać”. Lech Wałęsa w zakoń­
czeniu tej rozmowy mówi bo­
wiem: „Wracam do tego, co

mówiłem: w tym kraju poro-
sumienle jest konieczne. Nie

„Agros" zlikwidowany, aby...
działać

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Ministrów, następuje w związ­
ku z przekształceniem PHZ

„Agros” w organizację holdin­
gową. Oznacza ona zmianę
formuły prawnej działalności
tego podmiotu — z przedsię­
biorstwa państwowego na no­
wą jakościowo formułę grupy
spółek.

W wyniku przekształcenia
jako dwa główne elementy
składowe nowej organizacji
powstają: Akcyjna Spółka
Holdingowa, pod firmą „A-
gros Holding S.A.” oraz utwo­
rzona w dniu 29 grudnia 1938
r. Spółka Handlu Zagranicz­
nego pod firmą „Agros Sp. z

o-o.”. Spółki te gwarantują
ciągłość prowadzonych opera­
cji likwidowanego Przedsię­
biorstwa Handlu Zagraniczne­
go „Agros” w kraju i za gra­
nicą.

W ub. r. PHZ „Agros”, do­
brze wprowadzone na rynku
międzynarodowym od przeszło
20 lat, odnotowało po raz ko­
lejny dobre wyniki ekono­
miczne; plasujące je w czo­
łówce przedsiębiorstw resor­

(DOKOŃCZENIE ZE STR O
trzeba jako kolejny dowód
determinacji rządu premiera
Mieczysława Rakowskiego do
czynienia z Polski kraju le­
żącego w Europie... Była to

decyzja odważna — jak zre­
sztą większość z dotąd pod­
jętych — choć niektórzy
twierdzą, te przedwczesna i
pochopna. Oto bowiem ludzie
przyzwyczajali się od lat do
tego, te jak coś pokazuje się
w sklepach, punktach usłu­
gowych, krótko mówiąc „na

rynku”, to trzeba to czym
prędzej kupić, zdobyć lub za­
łatwić, bo za chwilę już TE­
GO nie będzie. Na ogół zre­
sztą rzeczywiście nie ma, bo
wykupiliśmy zapasy. Znam o-

sobiście takich, którzy obecnie
kończą używać żyletki zaku­
pione 8 lat temu, bo przecież
miało ich nie być! Tęskniąc
za normalnością mają w so­
bie coś z chomika. Twierdzą
głośno, że to właśnie inni są

Bogu i Narodowi
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 3)

Wszystkie praktyki kultowe w Kościele Polskokatolicklm
są identyczne jak w Kościele Rzymskokatolickim. Zdecy­
dowanie jednak różni się ustrój Kościoła Narodowego od
ustroju Kościoła Rzymskokatolickiego. Jest to ustrój syno­
dalny i demokratyczny. Najwyższą władzą zwierzchnią 1
ustawodawczą Kościoła Polskokatolicklego w PRL jest Sy­
nod. W skład Synodu Ogólnopolskiego, odbywającego się co

5 lat, wchodzą duchowni i świeccy. Synod posiada władzę
autorytatywnego tłumaczenia zasad wiary, moralności i dys­
cypliny kościelnej. Interpretuje je w duchu katolickim zgod­
nie ze wskazówkami ks. bpa Franciszka Hodura. Synod
wybiera Radę Kościoła, biskupów, Sąd Kościelny i Komi­
sję Rewizyjną. Rada Kościoła, rady diecezjalne 1 rady para­
fialne są władzami wykonawczymi Kościoła. Rada Kościo­
ła sprawuje najwyższą władzę w okresie międzysynodal-
nym. Podlegają jej rady diecezjalne i parafialne, biskupi
diecezjalni, wszyscy wierni i duchowni oraz instytucje koś­
cielne. Rada Kościoła interpretuje również Podstawowe
Prawo Kościoła Polskokatolickiego. Przewodniczącym Rady
jest Pierwszy Biskup. Uchwały Rady Kościoła wykonuje
Prezydium. Składa się ono z przewodniczącego wybierane­
go przez Synod oraz sekretarza i skarbnika wybranych przei
Radę Kościoła. Władzę kontrolującą w Kościele sprawuje
Komisja Rewizyjna. Władzę dyscyplinarną posiada natomiast
Sąd Kościelny.

Kościół Polskokatolickt w PRL dzieli się admlnistracyj- -

nie na diecezje, dekanaty, parafie i placówki misyjne. Na
czele diecezji stoi biskup ordynariusz. Jest on przewodniczą­
cym Rady Diecezjalnej składającej się z duchownych i świeca
kich. Obecnie Kościół liczy trzy diecezje: warszawską, wro­
cławską i krakowską. Diecezja krakowska obejmuje 7 de­
kanatów. W samym Krakowie istnieją 3 parafie a przy Jed­
nej z nich (ul. Friedleina 8) znajduje się również siedziba
Kurii Biskupiej Diecezji Krakowskiej. Krakowska Kuria
Biskupia jest siedzibą Społecznego Towarzystwa Polskich
Katolików i Polskiej Rady Ekumenicznej.

Dekanat liczy do 10 parafii 1 eryguje go Rada Dicezjal-
na. Parafię tworzy grupa co najmniej 25 wiernych. Musi
ona mieć proboszcza, Radę Parafialną, miejsce kultu i te­
rytorium administracyjne. Natomiast placówka misyjna sta­
nowi grupę poniżej 25 osób.

Obecnie Kościół Polskokatolicki w PRL liczy około 50
tys. wiernych i tyle samo sympatyków. Godłem Kościoła jest

otwarta Księga Ewangelii wsparta o krzyż 1 palmę na tle

tarczy słonecznej z napisem: .Prawda, Praca, Walka”.
Kościół Polskokatolicki prowadzi szeroką działalność spo­

łeczną i kulturalną. Posiada świecką organizację społecz­
ną powołaną do życia 8 I' 1959 r., o nazwie Społeczne To­
warzystwo Polskich Katolików (STPK). W jego skład weszli
duchowni i świeccy Kościoła Narodowego. Prowadzi ono

działalność finansową i gospodarczą poprzez*Zakłady Prze­
mysłowo-Usługowe „Połkat”. Przedsiębiorstwo to stało się
wyspecjalizowanym wykonawcą w zakresie robót i usług
antykorozyjnych i termoizolacyjnych wykonywanych dla gos­
podarki narodowej oraz na eksport. „Polkat” jest również
ważnym producentem wyrobów elektrycznych, elektronicz­
nych i metalowych. Część swych dochodów ZPU „Polkat”,
przeznaczają ,przez STPK na finansowanie działalności
Kościoła. STPK kieruje także wydawnictwem Kościoła —

Instytutem Wydawniczym im. A. Frycza Modrzewskiego oraz

angażuje się w działalność ogólnospołeczną. Wydatnie wspie­
ra działalność Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa,
budowę Pomnika-Szpitala Centrum Zdrowia Dziecka, od­
budowę Zamku Królewskiego, rewaloryzację zabytków Kra­
kowa, Fundusz Ochrony Zdrowia, Polski Komitet Pomo­
cy Społecznej i Towarzystwo Przyjaciół Warszawy. STPK
stara się o pogłębienie więzi z Polonią zagraniczną. Orga­
nizuje kursy języka polskiego, na których uczestnicy zapoz­
nają się z historią i bogatymi tradycjami swojej byłej oj­
czyzny. 1

Wierni Kościoła Polskokatolickiego budują dom opieki „Sa­
marytanin”, w Warszawie.

Duchowni Kościoła kształcą się w Sekcji Teologii Staro­
katolickiej Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w War­
szawie.

Kościół Polskokatolicki wydaje następujące czasopisma: ty­
godnik „Rodzina”, kwartalnik filozoficzno-teologiczny „Po­
słannictwo”, corocznie „Kalendarz Katolicki” oraz „Wiado­
mości Kościelne” przeznaczone dla kapłanów. Kościół Pol­
skokatolicki w PRL utrzymuje doktrynalną- więź z Polskim
Narodowym Kościołem Katolickim w USA, Kanadzie ( Bra­
zylii. Jest on członkiem Polskiej Rady Ekumenicznej, Unii
Utrechckiej Kościołów Starokatolickich I Światowej Rady
Kościołów.

JAN KOZŁOWSKI

JERZY ZIEMIANIN

B oplata za każdy rok
ważności paszportu wynosi 10
tys. zl (opłaty te wnosi się
na konto: Okręgowy Oddział
NBP w Warszawie zbiorczo o-

płaty paszportowe nr 1052-13-
-249-61);

O zniżka 50 proc, przysłu­
guje dzieciom, uczącej się
młodzieży, emerytom 1 renci­
stom;

ES w przypadkach losowych
opłaty nie pobiera się;

JSJ na wniosku o wydanie
paszportu (niezależnie od o-

czową jest legalizacja „Solidar­
ności”. Nie ma się czego bać.
Powtarzam — nie chcemy oba­
lać władzy. Kompromis leży
w naszym wspólnym interesie.
Mamy razem coś do zrobienia
dla Polski. Innej władzy po
prostu nie ma. Nie cieszmy
się i nie płaczmy — takie są
dzisiaj realia. Może kiedyś, za

30 lat, to się zmieni. Ale to
może zmienić jakaś rewolucja,
a więc przemoc i krew. Te­
go nie chcę. Na porządku dnia
jest interes Polski. To jest
sprawa nadrzędna, i dlatego
mulimy się dogadać”.

(PAP)

tu handlu zagranicznego, a je­
go kondycja finansowa pozo-
staje niezmiennie bardzo do­
bra.

Skorzystanie przez prezesa
Rady Ministrów ze specjal­
nych uprawnień było podyk­
towane jedynie dążeniem do

maksymalnego skrócenia pro­
cedury przekształcenia PHZ

„Agros” w organizację hol­
dingową. Forma ta jest nowa­
torska w polskiej praktyce
gospodarczej, co powoduje, iż
zastosowanie normalnej pro­
cedury przekształcenia napot­
kałoby szereg trudności for­
malno-prawnych.

Potwierdzam te Informacje 1
ubolewam — powiedział Jerzy
Urban dziennikarzowi PAP —

że moja informacja o likwida­
cji PHZ „Agros” była zbyć la­
koniczna, więc nie zawierała
wzmianki o motywach tej aku­
rat decyzji premiera. (PAP)

Zreflektujmy się
we własnym interesie

winni rynkowym kłopotom.
Ja — chomik — jestem tyl­
ko zapobiegliwy, lubię mieć.
No i mamy, to co mamy. Le­
dwo rozpoczęto sprzedaż ben­
zyny bez kartek, tłumy ru­
nęły na stacje, taszcząc ka­
nistry, beczki, beczułki i
wszystko, co nadaje się do
magazynowania paliwa. Za-
pachniało benzyną w piwni­
cach, a pewnie wkrótce tu i
ówdzie zajaśnieje... Kilome­
trowe korki, wprowadzenie o-

graniczeń to sprzedaży tylko
do zbiorników pojazdów, po­
głoski o podwyżce ceny ben­
zyny... Miało być lepiej, jest
bardziej nerwowo. Są też py­
tania — „co ONI zrobili?!

płaty wnoszonej na konto) na­
kleja się znaczek opłaty pasz­
portowej (1000 zł) — natomiast
zniesione zostały dotychczaso­
we opłaty wklejane do pasz­
portów (2 tys zl do krajów
kapitalistycznych i 600 zl do
krajów socjalistycznych). Zniż­
ka w przypadku tej opłaty
nie przysługuje;'
"B paszporty ważne do tej

pory tylko na kraje socjali­
styczne mogą być rozszerzone

na wszystkie kraje świata.

(hań)

Przeciwko wszelkiej niemożności,
pozornym działaniom i obiecankom

bez pokrycia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) do maszyn, braku materiałów
więzi partii ze społeczeń­
stwem poprzez konsekwentną
realizację wniosków i postu­
latów zgłoszonych w trakcie
kampanii wyborczej do rad
narodowych i samorządu mie­
szkańców przez poszczególne
organizacje partyjne, rady so­
łeckie, zebrania ogólne miesz­
kańców wsi, a także organi­
zacje społeczne.

— Miniony okres nie byt
łatwy — powiedział TOMASZ
PILCH, naczelnik Urzędu
Gminy. — Zrozumiałe jest za­
niepokojenie ludzi stojących w

obliczu nowego, tego co jesz­
cze nie sprawdzone i niezna­
ne. Zmiany w ustawie o sy­
stemie rad narodowych niosą
duże możliwości umacniania
pozycji organów administracji
państwowej Potrzebne są jed­
nak pieniądze, np. na nowe

inwestycje. Skąd taka rada
jak nasza je weźmie?

Podobnie jak w całym kra­
ju 1850 gospodarstw w gminie
Szerzyny boryka się na co

dzień z wieloma kłopotami. Są
to problemy, którymi żyje ca­
łe środowisko i znalazły one

odbicie w dyskusji. Mówiono
więc o kłopotach m. In. w za­
opatrzeniu w części rolnicze

Pałac Kultury, Nauki i Techniki

stanął w centrum Ułan Bator
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

W administracyjnej części
pałacu znajdą pomieszczenia
Ministerstwo Kultury. Akade­
mia Nauk, zrzeszenia twórcze
i organizacje społeczne.

Pałac — podkreślił przema­
wiając na wiecu członek Biu­
ra Politycznego KC MPLR,
wicepremier MRL, Batocziryn
Ałtagereł — jest jeszcze jed­

Znów ktoś nie. pomyślał” itd„
itp. Pomyślmy najpierw sa­
mi, zreflektujmy się we wła­
snym, dobrze i dosłownie

pojętym, interesie. Jest oczy­
wiście demagogią przeliczanie
ile też zaoszczędzi obywatel
na zmagazynowaniu 40 czy
nawet 100 litrów palium, ale
ta sama ilość paliwa w po­
równaniu do liczby zapobie­
gliwych” to wielkość znaczą­
ca w napiętym bilansie pali­
wowym. Sami wymuszamy
decyzje niepopularne, ale
pretensje kierujemy

'

gdzieś
wyżej, w każdym razie do in­
nych... Powodów do zadzi­
wienia i smutnych; niestety,
refleksji jest znacznie więcej.

Józef Żyta
w Nowosądeckiem
Prokurator generalny

PRL Józef Żyta spotkał się
w Nowym Targu z akty­
wem kierowniczym podle­
głych mu w województwie
nowosądeckim organów.
Przedstawił aktualne pro­
blemy tych ludzi, którzy sa

rzecznikami 1 strażnikami

praworządności, reprezen­
tującymi podstawowa regu­
łę obowiązującą w kraju, iż
każdy obywatel jest równy
wobec prawa. .Mówił rów­
nież o obowiązującym
wszystkich nowym myśle­
niu i interpretowaniu norm

prawnych w duchu procesu
demokratyzacji życia, (kb)

budowlanych. Poruszano kwe­
stię cen środków do produk­
cji rolnej, w tym nawozów.
Rolnicy powszechnie narzeka­
li również na wzrost kosztów.
Mówiono o starzeniu się wsil
ucieczce ludzi młodych do
miast. — W gminie — akcen­
towano — jest 36 proc, go­
spodarstw nie posiadających
następców. Są 3 przysiółki cał­
kowicie wyludnione. Chciało-
by się wiele spraw rozwiązać
szybciej. Niestety, nie zawsze

to się udaje. Od lat w gmi­
nie jest wiele utyskiwań na

działalność tarnowskiego od­
działu PKS. Wiele kontrower­
sji wzbudziła decyzja władz
wojewódzkich o zamknięciu
miejscowej izby porodowej.
Jak krytyczna 1 celna była dy­
skusja świadczą m. In. głosy:
Stanisława Kmiecika, Jana
Mikruta, Józefa Ryby czy też
Stanisława Bębna.

Utożsamiając się z tezami na

X Plenum KC PZPR, stawia­
jąc na inicjatywę, przedsię­
biorczość —■członkowie gmin­
nej organizacji wypowiadają
walkę wszelkiej niemożności,
pozorności działań oraz obie­
cankom bez pokrycia.

(Jas)

nym przykładem braterskiej
przyjaźni między obu pań­
stwami. Wyraził również głę­
boką wdzięczność dla KC
KPZR, rządu ZSRR 1 naro­
du radzieckiego za stałą
pomoc i poparcie MRL na dro­
dze budownictwa socjalistycz­
nego, zwiększania dobrobytu
materialnego i poziomu kultu­
ralnego mieszkańców Mongo­
lii.

Ot, choćby taka — jak to sig
dzieje, że kierowcy samocho­
dów służbowych nie tanku­
jący do kanistrów, nie stoją
jednak na drodze rozpaczli­
wie machając rękami, bo bra­
kło im paliwa? I spostrzeże­
nie drugie —■kto w latach
benzynowej obfitości jeździł
z kanistrem na stację benzy­
nową, by mieć „dwudziestkę"
na czarną godzinę? Jeśli
chciał mieć to raczej złotów­
ki w przyzwoitych ilościach.

Nie wiem jakie będą dalsze
losy decyzjt o zniesieniu
kartkowej* sprzedaży benzyny,
wiem jedno — kto ma choć
odrobinę wyobraźni, skutki
benzynowego boomu potrafi
przewidzieć. Wtem i to, że
przed nami likwidacja kartek
na mięso, lecz po ostatnich
doświadczeniach, tunel, na

końcu którego widać przy­
słowiowe światełko, jakby się
nieco wydłużył...

KONSTANTY MIGDAŁ

Wybitni twórcy nauki i kultury
spotkali się z władzami Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) *

szansę naprawy Rzeczypospo-
nadszedł czas, kiedy nastąpić .litej. Trzeba wreszcie zaufać
powinien proces odwrotny: nauce.

nauka powinna naprawić to, Jan Migdalski (dyrektor PP
co zepsuła technika. „Dom Książki” w Krakowie):

Prof. Jerzy Haber (PAN): — Przede wszystkim do-
— Naszym życzeniem jest, brych i niedrogich książek, no-

aby dano nam autentyczną wych dzieł polskich pisarzy, po

„Polonia amerykańska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kę dyskutowane były na dwu
plenarnych posiedzeniach ca­
łej grupy badawczej; w 1978
roku w Fundacji Kościuszkow­
skiej w Nowym Jorku oraz w

1979 r. w Instyucie Badań Po­
lonijnych UJ.

Książka jest synteza dziejów
i współczesnych przemian Po­
lonii amerykańskiej i powstała
w wyniku analiz orąz studiów
prowadzonych w obu krajach.
Stwarza to możliwość widze­
nia dziejów Polonii jednocześ­
nie z dwu perspektyw — pol­
skiej i amerykańskiej — bez
nieuzasadnionego wartościowa­
nia, ale i bez lęku przed pra­
wdą. Wszystkie teksty składa­
jące się na to dzieło nie były
wcześniej publikowane. Intere­
sujące są zwłaszcza rozważa­
nia dotyczące emigracji z ziem
Dolskich od lat pięćdziesiątych

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
pobyt wykorzystują tamtej­
sze przepisy celne przysłu­
gujące wszystkim podróż­
nym. Prawie każdy polski
turysta przywozi 200 szt.

papierosów, 1 Utr wódki,
spore ilości kiełbasy, lornet­
kę, bieliznę pościelową.
Podczas kontroli przy wy-
jeździe nasi obywatele nie
ma .ją już tych przedmiotów.
Dlatego austriaccy celnicy
mają prawo uznać, że na

kilkugodzinny pobyt w Au­
strii można mieć najwyżej
100 szt. papierosów. W przy­
padku wwożenia większej
ilości towarów pobierane

na 1. Stroną
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
który znajdował się kilka ka­
mienic od mego mieszkania.

Były wprawdzie mankamen­
ty, bowiem każde przenosiny
(w związku z chorobami lub
urlopami)prenumeraty do
innego kiosku, to strata ga­
zety codziennej. Bowiem,
przy wspaniałej organizacji
pracy „Ruchu” można ją było
odebrać, w najlepszym wy­
padku, na drugi dzień — i
naturalnie wyrzucić do kosza.
Ale to co czyni „Ruch” w o-

statnich miesiącach — prze­
chodzi wszelkie granice.

Od września ubiegłego ro­

udany „okrągły stół"

mieszkania-muzeism Adama
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rodami zaczęły się tu rozpalać
u> XIX stuleciu, za caratu. W
XX twek-u nie ominęło naszego
miasta ludobójstwo hitlerow­
skie i stalinowskie. Prawie nie
zostało w naszym mieście Ży­
dów, wielu Polaków, wilnian
innych narodowości zostało
pomordowanych, wywiezio­
nych, zmuszonych do opu­
szczenia domów rodzinnych. W
czasach totalitaryzmu, pod
hasłami rzekomego internacjo­
nalizmu, zanikały kultury na­
rodów, narastała nieufność ■ś
podejrzliwość (...) Wzywamy
wszystkich wilnian, aby dąży­
li do prawdziwej, nie na pokaz,
przyjaźni międzyludzkiej, któ­
ra wyrażałaby się w życiu co­
dziennym — w miejscu pracy,
w sklepie, na ulicy. Bądźmy
tolerancyjni i życzliwi w sto­
sunkach między sobą. Szanuj­
my obyczaje i tradycje innych
narodów, ich świątynie i
cmentarze. Dajmy posłuch
pragnieniom i dążeniom na­
szych bliźnich — wilnian in­
nych narodowości, głęboko się
nad nimi zastanówmy, i nie
śpieszmy z potępieniem, a tym
bardziej z przylepianiem ety­
kiet. Przede wszystkim zaś nte

tolerujmy braku kultury
swoich rodaków. Prawem wil­
nian wszystkich narodowości
jest pielęgnowanie języka oj­
czystego i rozwijanie kultu­
ry narodowej — jest to prawo
święte ł niezaprzeczalne. Je­
dnocześnie uważamy, że dzia­
łalność społeczno-kulturalna
każdego narodu powinna być
śkładąwą częścią tycia repu­
bliki. Tylko w ten sposób po-
czujemy się pełnowartościo­
wymi obywatelami Litwy, jej
patriotami. Jesteśmy przekor
nani, że odrodzenie realnej su­
werenności Litwy I innych re­
publik oraz wskrzeszenie le-
hMowskiej interpretacji poję­
cia Związku Republik Ra­
dzieckich odpowiada intere­
som wszystkich narodów, po­
głębi ich przyjaźń Zapocząt­
kowane przez' Sajudis odro­
dzenie narody. litewskiego
podniosło aadność narodową

• i świadomość innych naro­

XIX wieku do lat siedemdzie­
siątych XX wieku, przemian
struktury społeczno-zawodo­
wej Polonii, stosunku Polonii
do Polski, w tym kwestie re­
emigracji, uczestnictwa Polo­
nii w życiu kulturalnym i po­
litycznym.

Promocja książki odbyła się
wczoraj w Instytucie Badań Po­
lonijnych w Krakowie. Spot­
kanie 1 prowadził dyrektor In­
stytutu prof. Hieronim Kubiak.
Wręczył on m. in. egzemplarze
książki jej współautorom (pro­
fesorom Longinowi Pastusia­
kowi, Jerzemu Wiatrowi i An­
drzejowi Pilchowi) a także
przedstawicielom Konsulatu
Stanów Zjednoczonych w Kra­
kowie, następnie MSZ PRL,
rektorowi UJ prof. Aleksan­
drowi Kojowi, prezesowi Od­
działu Krakowskiego Towarzy­
stwa „Polonia” prof. Mieczy­
sławowi Klimaszewskiemu i

Dobrze poznaj

przepisy celne

będą odpowiednie opłaty
lub towary będą przekazy­
wane do depozytu.

W tranzycie przez Austrię,
tamtejsze władze nie ogra­
niczają ilości przewożonych
papierosów 1 wyrobów spi­
rytusowych. Jednakże po­
dróżny zobowiązany jest
zgłosić te towary w punk­
cie celnym i poddać się
kontroli zgodnie z wypeł­
nioną deklaracją celną.
Władze celne Austrii zape­

ku prenumeratę odbiera się
już w czwartym kiosku; Z u-

licy Olszańskiej przeszła na

pętlę rakowicką, stamtąd na

ul. Brodowicza, następnie z

powrotem na pętlę rakowic­
ką, a dzisiaj się dowiedzia­
łem, że moją gazetę codzienną
mogę odebrać w kiosku przy
ul. Krynickiej.

Ponieważ kiosk
przy moim stanie
dostępny po półgodzinnym
spacerze w jedną stronę, tru­
dno mi nadwerężać zdrowie
dla przeczytania codziennej
prasy —- i musiałem zrezy­
gnować 'z prenumeraty. Piszą

ten jest,
zdrowia, vn

dów Litwy. Procesy te *ą mię­
dzy sobą powiązane i współza­
leżne. Tą drogą możemy i po­
winniśmy razem iść”.

To bardzo wzniosłe i pięk­
ne, że hasła zgody narodów
we wspólnym bycie Litwy i
jej stolicy, zostały, tak traf­
nie 1 mądrze ujęte na pierw­
szej stronie gazetyukazują­
cej się w języku polskim.
Języku rządcy dusz XIX-wie-
cznej Europy, Adama Mickie­
wicza, który jednocześnie s

miłością wyznawał: „Litwo,
Ojczyzno moja...”

Symptomatyczne to, ale je­
dnym z przykładów poważ­
nych zaniedbań w pielęgno­
waniu wielkich tradycji kul­
turalnych Wilna orzez ponad
40 lat byłe właśnie... miesz-
kanie-muzeum Adama Mi­
ckiewicza x zaułku Piliee, na­
leżące do zespołu zabytkowe­
go Uniwersytetu Wileńskie­
go. Tu wiesze* mieszkał w

młodzieńczych latach, tu

przepisywał „Grażynę". Pol­
ska gazeta „Czerwony Sztan­
dar” wielokrotnie w minio­
nych latach alarmowała, że
sól i wilgoć zżerają ściany:
placówką niby remontowano,
zamykano i znów otwie­
rano, ale najczęściej dostęp­
na bywała raz w tygodniu
góra, zresztą kiepsko wyposa­
żona. Z. powodu niefrasobli­
wości uniwersyteckich go­
spodarzy wybuchł pożar, któ­
ry zniszczył wiele pamiątek
po twórcy „Pana Tadeusza”.
Sypały się głosy protestu od
wilnian, interweniowała wie­
lokrotnie wspomniana gazeta.
Atakowano oczywiście wła­
dze uniwersyteckie, które po­
trafiły zadbać o „drugą mło­
dość” uniwersytetu w Wilnio
na jego 400-lecie, ale nie ze>-

chciały zatroszczyć sie o lo»
mickiewiczowskiego muzeum,
stanowiącego wszak filię jak­
że wytwornego Muzeum Na­
uki (w byłym kościele aka­
demickim św. Jana); na do­
datek dyrektorem owego Mu­
zeum Nauki jest Arturas Ml-
cklewlczius-

Awaniura zrobiła się tak
wielka, lż zwołano „okrągły

które ustawiałyby się kolejki,
a także powodzenia dla rozpo­
czynającej właśnie swój żywot
oficyny wydawniczej „Craco-
via” — aby zasypała rynek
księgarski tym wszystkim, co

powinno być o Krakowie na­
pisane. (ps)

prof. Mariuszowi Kulczykow-
skiemu.

Podczas spotkania prof. Hie­
ronim Kubiak .poinformował
zebranych, że książka będzie
wydana również w jeżyku an­
gielskim (ewentualnie posze­
rzona i poprawiona), ale już po
krytyce naukowej, na którą
Uczą jej autorzy.

Na koniec jeszcze jedna re­
fleksja. Wielokrotnie pijałam o

słabym zainteresowaniu (nie­
chęci?!) instytucji, których o-

bowiązkiem jest dbanie o re­
klamę książek, o dopasowywa­
niu nakładu do autentycznych
zapotrzebowań czytelniczych
(tzw. egzemplarze sondażowe).
Tymczasem na dzieło, będące
wielkim wydarzeniem kultu­
ralnym i edytorskim, sieć księ­
garska złożyła zamówienie za­
ledwie (uwaga!) na... 500 e-

gzemplarzy, natomiast „Ars
Polona” na sprzedaż zagrani­
czną — 35 egzemplarzy (!?).
A ponoć miało już być lepiej!

teo)

wniają swobodę wywiezie­
nia tych przedmiotów.

Wypadki handlowania
przez naszych obywateli
nielegalnie przywiezionymi
towarami mnożą się zwła­
szcza na wiedeńskich pla­
cach i targach, co jest
sprzeczne z obowiązujący­
mi przepisami austriackimi.
Często interweniuje policja.
Dlatego warto zapoznać sie
dokładnie z przepisami
celnymi obowiązującymi w

Austrii w zależności od
charakteru podróży. Przepi­
sy te są dostępne w krajo­
wych urzędach celnych.

(PAP)

to abyście nie wprowadzali
ludzi w błąd swą reklamą
prenumeraty, bowiem prenu­
merata nie jest żadnym ułat­
wieniem, lecz utrudnieniem w

otrzymywaniu prasy, a to w

związku ze wspaniałą organi­
zacją pracy w tzw. przedsię­
biorstwie „Ruch”.'

Czas najwyższy, aby kol­
portażem prasy zajęła się ja­
kaś spółka lub prywatne
przedsiębiorstwo, które do­
brze zapłaci ludziom i będzie
ich miało nadmiar, a nie nie­
dobór.

Na zakończenie chciałbym
dodać, że w rozmowie telefo­
nicznej urzędniczka „Ruchu”
wyjaśniła mi, że oni „dyspo­
nują prenumeratę tam, gdzie

jest wygodnie” — i to

chyba wyjaśnia wszystko. A
więc znowu — nie tabakiera
dla nosa, lecz nos dla taba-
kiery!

JERZY WĘGRZYN
Kraków

w sprawie
Mickiewicza

stół” w tej sprawie! Jego u-

czestnikami byli przedstawi­
ciele KC KP Litwy, Minister­
stwa Kultury, gospodarze
placówki Uniwersytetu Wi­
leńskiego oraz przedstawicie­
le prasy, którzy najefektyw­
niej zadziałali w tej spra­
wie. Wołano wcześniej, że

placówkę mickiewiczowską
należy odebrać uniwersyteto­
wi i przekazać w opiekę Mi­
nisterstwu Kultury. Podczas
obrad „okrągłego stołu” w

Wilnie powiało duchem Gene­
wy — jak twierdzi znakomi­
ta publicystka

'

„Czerwonego
Sztandaru”, której złożyłem
wizytę w redakcji, Halina
Jotkiałło —■’obeszło się bez
ostrych dyskusji, zapanował
klimat wzajemnego zrozu­
mienia i nastrój konstruktyw­
nej,^ wreszcie, współpracy.
Wspomniany wyżej Arturas
Micklewicziu* poinformował
zebranych o zakresie kon­
kretnych prac, które w naj­
bliższym czasie mają dopro­
wadzić mieszkanie-muzeum
poety do godnego stanu. Jest
jut gotowy projekt wstępny
wnętrza autorstwa W. Kur-
piene z Zarządu Restauracji
Zabytków Litewskiej SRR.
Jak podaje red. Halina Jot­
kiałło, wystrój wnętrza mic­
kiewiczowskiej placówki ma

pogodzić ze sobą zarówno
autentyzm miejsca, związane­
go tak ściśle z biografią po­
ety, jak też odtworzyć styl
epoki. Lokalowi zostanie na­
dany eharakter mieszkalny
poprzez zgromadzenie wielu
autentycznych przedmiotów x

czasów, w których żył i dzia­
łał w Wilnie Adam Mickie­
wicz. Ekspozycja pomyślana
jest tematycznie w ten spo­
sób („Adam Mickiewicz i Li­
twa”). aby ukazywała wszel­
kie związki poety z Litwą,
Wilnem i Uniwersytetem Wi­
leńskim. Podkreślona zostanie
tematyka litewska w twór­
czości autora „Grażyny”. Z
publikacji Haliny Jotkiałło
wynika, że najpóźniej teraz,
w styczniu, wedle zanewnień
autorki wystroju wnętrza, zo­
staną oddane robocze pro­

Jak zagospodarować
Stocznię Gdańską

im. W. Lenina
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ją partycypować w zagospoda­
rowaniu stoczni i terenów za­
kładu. Budzą nadal żywe emo­
cje społeczeństwa.

Kanwą dyskusji był przed­
stawiony przez pełnomocnika
ministra przemysłu di. likwi­
dacji stoczni dyr. Czesława
Tołwińskiego projekt progra--
mu zagospodarowania majątku
stoczni. Jego generalnym za­
łożeniem jest minimalizacja
skutków wynikających z roz­
poczęcia likwidacji zakładu.
Przez najbliższe dwa lata pro­
cesu likwidacji i zagospoda­
rowywania stoczni przedsię­
biorstwo wyprodukuje jeszcza
19 statków, a kolejnych 25
jednostek wcześniej zakon­
traktowanych trzeba będzie
przekazać innym wytwórcom.
Przewiduje się powstanie na

terenie stoczni 16—17 nowych
organizmów gospodarczych,
“botychczas zarejestrowano już
9 spółek, w tym przedsiębior­
stwo budowy statków utwo­
rzone wspólnie ze Stocznią
Północną. Rysuje się też szan­
sa na utworzenie dwóch spó­
łek z kapitałem zagranicznym.

Nowe firmy powinny za­
trudnić ok. 7500—8300 osób.
Oznacza to, że innego zajęcia
będzie musiało poszukać ok.
2 tys. obecnych pracowników.
Po rozmowach z pełnomocni­
kiem premiera wszystkie spra­
wy socjalne zostały uregulo­
wane. Dyskutowany jest pro­
blem określenia czasu odpraw
dla pracowników.

Wiele dyskusji wywołują na­
dal problemy finansowe, w

tym cofnięcie stoczni kredy­
tów bankowych co zdaniem
dyr. Tołwińskiego utrudnia ca­
ły proces likwidacji 1 zago­
spodarowania stoczni t wy­
wiązanie się jej z wcześniej
podjętych zobowiązań. Zda­
nia są podzielone 1 wymagać
będą dalszego szczegółowego
sprecyzowania i prawnego u-

zasadnienia. Nie ma np. legi­
slacyjnych rozstrzygnięć co do
tego, czy zakład może w obe­
cnej sytuacji występować ja­
ko podmiot gospodarczy w za­
wieranych spółkach, kto po
pełnej likwidacji przejmie je­
go udziały, kto może i powi­
nien gwarantować kredyty u-

dzielane na bieżącą działal­
ność produkcyjną stoczni.

Wojewoda gdański Jerzy Je-
dykiewicz zwrócił się do WRN
o znalezienie możliwości e-

konomicznego wejścia Urzędu
Wojewódzkiego na teren sto­
czni, jako udziałowca niektó­
rych spółek, a w przyszłości
również właściciela terenów
stoczniowych.

(PAP)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
na lata 1986—1990 nie zapo­
wiadają przełomu w funk­
cjonowaniu rynku wewnę­
trznego — stwierdzili po­
słowie z Sejmowej Komisji
Rynku‘Wewnętrznego 1 U-
sług, opiniując przedsta­
wione im propozycje.

jekty. Gorzej wygląda sytu­
acja x samym budynkiem:
trzeba wykonać dużą pracę,
służącą wyeliminowaniu wil­
goci i soli z murów zabytko­
wego obiektu, tak zaniedba­
nego w przeszłości, naprawić
przeciekającą kanalizacje, za­
montować urządzenia wenty­
lacyjne, poczynając od piw­
nic. Pomoc finansową obieca­
ło Ministerstwo Kultury re­
publiki.

Dobrze się dzieje — ko­
mentuje Halina Jotkiałło —

że skromne, niewielkie mie­
szkanie Adama Mickiewicza
doczekało się tak poważne]
rozmowy. Uczestnicy „okrąg­
łego stołu” nader rzeczowo i
kategorycznie wypowiedzieli
się w tej sprawie. Oto cyta­
ty dwóch opinii:

— Sądzimy, że Uniwersytet
Wileński obecnie poważnie

zajął się sprawą mieszkania-
•muzeum Adama Mickiewicza
— powiedział Czesiowa* Pana-
was, pierwszy zastępca kiero­
wnika Wydziału Propagandy
i Agitacji KC KP Litwy. —

Przytoczono tu przekonywa­
jące argumenty i uważam, że
obiekt powinien zostać przy
uczelni. Mam nadzieję, że
nowa ekspozycja będzie go­
dna imienia wielkiego poety
polskiego, te przy wszyst­
kich eksponatach znajdą się

napisy w językach litewskim,
polskim i rosyjskim. To sa­
mo dotyczy tablicy pamiątko­
wej na budynku. W przyszło­
ści muzeum powinno ściśle
współpracować ze szkołami,
prasą, zawrzeć umowę t
biurem wycieczkowym w

celu włączenia go do tras tu­
rystycznych.

Romualda* Kibildls, zastęp­
ca ministra kultury Litew­
skiej SRR dorzucił:

— Deklarujemy jak najda­
lej idącą pomoc metodyczną
w urządzeniu muzeum. Uwa­
żam, ie uniwersytet może na­
leżycie uporządkować ten o-

biekt i w możliwie najszyb­
szym terminie udostępnić go
zwiedzającym.

Dodam tylko z satysfak­
cją, że „okrągły stół” odbył
się w atmosferze godności,
odzwierciedlającej cytowaną
odezwę do wilnian. O czym z

radością donosi wawelski wy­
słannik, obcujący na co dzień

z sarkofagiem 1 duchem wie­
szcza w katedralnej krypcie
krakowskiej.

ZBIGNIEW SWIĘCH
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PRACA LOKALE

MAŁŻEŃSTWO, wykształcenie śre-
dnle, dwoje dzieci - pcdejmle
każda dobrze płatną pracę z za-

kwaterowanlem. Oferty 54311 „Pra­
ga” Kraków, Wiślna 2.

ZAKŁAD

doskonalenia

ZAWODOWEGO

DOMY, mieszkania, parcele kupno
— sprzedaż Stronczak, al. Słowac­
kiego 58. poniedziałki — czwartki.
___________________ g-56598
SPÓŁKA poszukuje lokalu o pow.
ok. 70 rn: — na działalność pro-
dukcyjno-biurową. Tel. 21 -54-71.

K-13467

MALBORK. 2-pokoJowe, 40 mi,
kwaterunkowe — zamienię na Kra­
ków. Kraków, tel. 12-15-54.

g-54210

ZGUBY

PANASIUK Wojciech, Kraików,
Mydłnlcka 69 — zgubił legitymację
studencką, wydaną przez Studium
Nauczcyielskie w Krakowie.

NYCZ Ryszard, zam. Kraików,
Reymonta 17 — zgubił legitymację
studencką, wydaną przez AGH.

USŁUGI

autoklawów

butli tleno-

sprężarek WD-

„ELBOX”-VIDEO. Przestrajanie te­
lewizorów na Secam/Pal. Uwaga!
Nowy nr tel. 37-30-39 . od ponie­
działku do czwartku, godz. 9—13.
Przerwa świąteczna 22 XII — 8 1.

g-56242

„VIDEOBAJT” — poleca przestra­
janie telewizorów na system Pal /
Secam w Krakowie, Tarnowie, No-

,wym, Sączu. Roczna gwarancja.
Zgłoszenia, Kraków, teł. 33 -85-30
(9—12). g-56770

„DOMUS” — dostawa i montaż
drzwii harmonijkowych, żaluzji
przeciwsłonecznych oraz tapicer-
skie wykończenie drzwi wraz z

zamkami. Tel. 21 -50-00 (10—18).

USŁUGI w zakresie projektowa­
nia, nadzorowania, kosztorysowa­
nia, oceny stanu technicznego,
konserwacji, eksploatacji i wyko­
nawstwa siec ii instalacji sanitar­
nych — poleca mgr inż. Grudnik.
tel. 33 -17-18 lub 11-86-21 (wieczo­
rem).

'

g-56326/prz

i obsługi urzą-

energetycznych

urządzeń ener-

organizuje
KURSY

_ kwalifikacyjne na ty­
tuł czeladnika i mistrza
we wszystkich' zawo­
dach:

— spawania elektryczne­
go i gazowego

— palaczy co. i kotłów

wysokoprężnych
— obsługi suwnie
— obsługi dźwigów towa­

rowo-osobowych
— kierowców wózków a-

kumulatorowych -

— obsługi
— obsługi

wych
— obsługi

-52/53
— maszynopisma
— magazynierów
— diagnostyki samocho­

dowej
— dozoru

dzeń
(SEP)

— obsługi
getycznych, cieplnych
(DiE)

— pedagogiczny dla mi­
strzów i instruktorów

praktycznej nauki za­
wodu

— metodyczno - dydakty­
czny dla instruktorów
nauki jazdy

— wyuczające we

tkich zawodach

wlanych
— wszystkie jnne

na zlecenia

pracy

Kursy organizowane są
w systemie wieczorowym
i zaocznym. Zapraszamy
do Punktu Informacji w

Zakładzie Doskonalenia

Zawodowego, Kraków, ul.
Dietla 38, teł. 22-85-69, w

godz. od 8 do 17.

wszys-
budo-

kursy
zakładów

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
Z ZABEZPIECZENIAMI

g-33545

RÓŻNE

„BIO-SAUNA” — kuracje regene­
rujące, odchudzające, lecznicze —

gabinet, ul. Stroma 2. g-56502
BIURO matrymoniąlne — Kraków
39, Skrytka 23. Tel. 48-51-80, 48-15-32.

g-55867

„HALSZKA” Żary, skrytka 12 —

Kojarzy małżeństwa krajowe, za­
graniczne. A-179

ZAGRANICZNE oferty matrymo­
nialne — fotokatalogi poleca pa­
niom „LIDO” Gdynia 10, skrytka
37. K-13060

KORESPONDENCYJNA Agencje
Matrymonialna, 78-401 Szczecinek
— najszybciej kojarzy małżeństwa
zagraniczne. A-183

jjmiimiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiimiiiimiimiiiimiiiimiiimiuiB
S Zarząd nowo powstałej Fundacji
= dla UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGOMW M'

I ogłasza konkurs na stanowisko j
E DYREKTORA FUNDACJI =

K Głównym zadaniem Dyrektora byłoby zorganizowa- S
S nie i prowadzenie Biura Fundacji oraz działalności go- S
“

spodarczej w kraju i zagranicą. S
£ BCS
TM Bliższe informacje: tel. 22-10-33 wewn. 138. Termin ~

S pisemnych zgłoszeń: 20 stycznia 1989. Adres: ul. Go- 3
3 łębia 24, 31-007 Kraków. K-12897 ~

TmiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiimiiiimiiimiiiiiiimiimimmF

magazynowego

magazynową

gospodarczego, w pełnym lub niepełnym
godzin pracy

SPÓŁDZIELNIA PRACY „GAL-SKÓR”
W KRAKOWIE

K-11828

K-11476

zatrudni natychmiast
□ kierownika Działu Ekonomicznego
□ samodzielną księgową
□ robotnika
□ kontystkę
□ robotnika

wymiarze
□ robotników niewykwalifikowanych do produkcji na

zakładach zwartych w Wieliczce i Krakowie

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

Kraków, ul. Augustiańska 24.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEROBU
ZŁOMU METALI

w Krakowie, ul. Pana Tadeusza 8

zatrudni natychmiast
♦ przepalaczy złomu
♦ pracowników niekwalifikowanych do przerobu

złomu
♦ sprzątaczkę
Zgłoszenia przyjmuje i . informacji udziela

Służb Pracowniczych, tel. 55-25-71.

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI — USŁUG — HANDLU

krakpol
spółka z o.o. j.g.u.

31-980 Kraków, ul. Graniczna 11, tel. 44-18-52

oferuje usługi
— w zakresie powlekania podłóg drewnianych ela­

stomerem poliuretanowym Polimak-L.

Polimak-L jest nowoczesnym lakierem dopuszczo­
nym do stosowania przez Instytut Techniki Budowla­
nej, posiadającym pozytywną ocenę Państwowego Za­
kładu Higieny. Z uwagi na absolutną nietoksyczność
orąz właściwości hamujące i antypoślizgowe Poli­
mak-L zalecany jest do pokrywania podłóg drewnia­
nych w salach gimnastycznych, obiektach sportowych,
przedszkolach, szkołach, szpitalach, teatrach, muzeach
oraz innych obiektach użyteczności publicznej.

K-13681

ikn1. a:.1;1..........1 ... ... ... .. ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... -... ... ... ... ... ..

Krakowskie Zakłady Meblarskie „MEBLOSTYL”
Spółdzielnia Pracy w Krakowie

zatrudni
□ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
□ ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
□ SAMODZIELNĄ KSIĘGOWĄ

| PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO, ze znajomością
maszynopisania

| STOLARZY
| PALACZY
| PORTIERÓW

Wynagrodzenie według zakładowego systemu wyna­
grodzeń.

Infofmacji udziela Dział Kadr, Kraków, ul. Tatarska
5, teł. 22-06-97.

□

□
□
□

□
□
□
□
□

K-12466

ZAKŁAD BUDOWLANY ZRP „IGLOOPOL”
w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Kantorowicka

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach, następujących pracowników:
H kierowników budów, z uprawnieniami budowlanymi
3 mistrzów budów
□ specjalistę w dziale wykonawstwa
3 dyspozytora transportu
U spedytora materiałowego□ specjalistę ds. BHP, ze znajomością przedsiębior­

stwa budowlanego
□ księgową do księgowości materiałowej
3 murarzy-tynkarzy
3 blacharzy-dekarzy
3 lastrykarzy
3 cieśli budowlanych
3 stolarzy, ślusarzy, spawaczy
3 operatorów sprzętu budowlanego (ładowarek i spy­

chaczy)

S kierowców samochodowych, z kat. BCE
mechanika pomp wtryskowych

□ robotników niewykwalifikowanych
Istnieją możliwości szybszego otrzymania mieszka­

nia we własnej spółdzielni mieszkaniowej
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia do pra­

cy przyjmuje Dział Spraw Osobowo-Ekonomicznych —

Kraków-Nowa Huta, ul. Kantorowicka, telefon 44-80-33

wewn. 3 lub 48, w godz. 7—14.

Dojazd na miejsce autobusem MPK linii nr 122 z pla­
cu Zgody w Nowej Hucie — do końcowego przystanku
w Zesławicach, obok Cegielni.

Pracowników z Krakowa Zakład dowozi własnym
autobusem do pracy i z pracy.

K-13494

BIURO ROZWOJU GOSPODARKI KOMUNALNEJ
I MIESZKANIOWEJ

zatrudni natychmiast
□ głównego księgowego
□ z-cę gł. księgowego
O ekonomistów
O pracowników na stanowiska specjalistów

— wymagane wykształcenie wyższe o specjalności
budownictwo lądowe i budownictwo wodne

O maszynistki
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Organizacyjno-Osobowych, Kraków, al. Planu

6-Ietniego 146 A, tel. 44-55-33 wewn, 210.
K-13511

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-2”
w Krakowie

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I klasy

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ murarzy
♦ cieśli
♦ malarzy
♦ zbrojarzy
♦ betoniarzy
♦ posadkarzy-fliziarzy
♦ tokarzy
♦ operatorów żurawi z kat. lin
♦ operatorów spycharek i koparek
♦ monterów spawaczy elektrycznych 1 gazowych
♦ monterów rusztowań surowych
♦ mechaników samochodowych
♦ mechaników maszyn budowlanych
♦ blacharzy samochodowych

. ♦ mechaników silników spalinowych 1 hydrauliki si­
łowej

♦ inżynierów i techników budowlanych
Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki wg za­

kładowego Systemu Wynagradzania.
Zdecydowana większość robót wykonywana jest w

systemie tzw. „umów o dzieło” przy czym miesięczne
zarobki wynoszą 60.000 zł i więcej.

Przedsiębiorstwo w znacznym stopniu rozszerza dzia­
łalność na dotychczas prowadzonych i nowych budo­
wach eksportowych w krajach socjalistycznych i ka­
pitalistycznych.

Przy Przedsiębiorstwie działa Młodzieżowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, w ramach której istnieje możliwość
uzyskania mieszkania w terminie krótszym od ogólnie
przyjętego czasokresu oczekiwania.

Istnieje możliwość zdobycia dodatkowej, pokrewnej
specjalności poprzez szkolenie równoległe z wykony­
waniem pracy zawodowej, co stwarza dodatkowe pre­
ferencje na budowach w kraju i za granica .Przedsię­
biorstwo zapewnia wczasy oraz kolonie-zimowiska w

ośrodkach własnych i innych w ramach współpracy na

terenie kraju i za granicą.
Dla zamiejscowych zapewnia bezpłatne zakwatero­

wanie w hotelach pracowniczych, świadczenia rozłą-
kowe oraz dowóz na trasach:
Brzesko — Bochnia — Nowa Huta
Dziewin — Swiniary — Zabierzów Bocheński — Nie­

połomice — Nowa Huta
Bratucice — Boehnia — Kłaj — Niepołomice — Nowa

Huta

Ostrów Szlachecki — Wieliczka — Węgrzce Wielkie —

Niepołomice
Wyżyce — Bochnia — Targowisko — Niepołomice
Dobczyce — Dziekanowice — Nowa Huta

inne świadczenia wynikające z Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie i Karty Budowlanych.

Oferujemy pracę na budowach na terenie Krakowa,
Dąbrowy Górniczej, Ostrowca Świętokrzyskiego, Bo­
chni i Niepołomic.

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia i
Plac Kraków, ul. Mrozowa 4, tel. 44-95-00, wewn. 57-78
łub 44-09-37, wewn. 65.

Dojazd tramwajami linii nr 4, 9, 16 w kierunku Wal­
cowni HiL.

K-13541 »

POLITECHNIKA KRAKOWSKA

zatrudni
w Zakładzie Remontowo-Budowlanym Uczelni

pracowników ó specjalnościach:
MALARZ
MURARZ

POMOCNIK MURARZA
STOLARZ
INSTALATOR WOD.-KAN.

Uczelnia zapewnia bardzo dobre warunki płacowe
i socjalne oraz możliwość wyjazdu po stażu na budo­
wy eksportowe.

Informacji udziela Zakład Remontowo-Budowlany
Politechniki Krakowskiej Kraków', ul. Warszawska 24,
tel. 33-0 -00 wewn. 950.

K-12424

OŚRODEK SPORTU I REKREACJI „KRAKOWIANKA”
Kraków, pl. Matejki 10, teL 22-93-69, 22-91-50

zatrudni
na dobrych warunkach

MECHANIKÓW-CHŁODNIKÓW
Warunki do uzgodnienia w biurze OSiR. • gj

K-11535 «

%
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO
w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152

poszukują
celem wydzierżawienia

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO
o powierzchni składowania minimum 1000 m*

Pomieszczenia suche z rampą kolejową i samocho­
dową. < . .

_

Szczegóły do omówienia z Działem Zaopatrzenia Za­
kładów, tel. 44-09-13, w godz. 7—14.

§
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SP-NIA PRACY „GAL-SKÓR” W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
□ KOBIETY DO PRACY CHAŁUPNICZEJ

Praca przy produkcji drobnej galanterii skórzanej,
wymagane posiadanie maszyny do szycia skóry i umie­
jętności szycia na maszynie.

Sp-nia zapewnia wysokie wynagrodzenie zgodnie z

porozumieniem nakładowym obowiązującym w Sp-ni,
premie, nagrody z zysku oraz świadczenia socjalne.

Sp-nia prowadzi również kurs przyuczający do wy­
konywania zawodu kaletnika-chalupnika.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Pro­
dukcji Nakładczej w Krakowie, ul. Dietla 77, telefon
22-22-57.

K-11825

K-11533
= S
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PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

w Krzeszowicach, pl. Jedności Młodzieży Polskiej 1

zatrudni natychmiast
□ głównego księgowego
□ stolarzy
□ spawaczy z uprawnieniami RS1 do spawania urzą­

dzeń instalacji gazowej
□ ogrodników terenów zielonych
□ robotników niewykwalifikowanych

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu,
Krzeszowice, teł. 213-40 lub 213-42.

Centrum Naukowo-Produkcyjne Mikroelektroniki

Hybrydowej i Rezystorów „UNITRA-TELPOD”
w Krakowie, ul. Lipowa 4

zatrudni natychmiast
Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr Centrum NPMHiR „UNITRA-TELPOD” w Kra­
kowie, ul. Lipowa 4, telefon 66-95-22 wewn. 10-10,
10-09 oraz 66-82-28.

K-12685

K-13297

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2

Kraków, ul. Fredry 2

przyjmie do wykonania
w 1989 roku

na terenie Krakowa roboty w zakresie:

□ instalacji elektrycznych wewnętrznych
□ instalacji wodociągowych, kanalizacji,

i centralnego ogrzewania
□ wykonawstwa stolarki budowlanej

gazowych

K-13126

I
I
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$ PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU I TRANSPORTU *

| WODNO-MELIORACYJNEGO ’ |

K

WODNO-MELIORACYJNEGO
w Krakowie, uŁ Halicka 3

zatrudni zaraz
pracowników na niżej wyszczególnionych stanowis­

kach pracy:
□ operatorów ciężkiego sprzętu budowlanego na ko­

parki jednonaczyniowe i spycharki
□ kierowców samochodów ciężarowych

Warunki pracy i. płacy do omówienia w Dziale Kadr
lub w Oddziale przy ul. Zawiłej 3, telefon 22-83-20
i 66-47-76. K-12886

Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych „TRUD”
w Krakowie, ul. Fredry 32

zatrudni inwalidów
oraz osoby pełnosprawne w następujących zawodach:

szef produkcji
referent ds. zaopatrzenia
technolog Branży Metalowej
galwanizer z uprawnieniami
ślusarz montażysta
siatkarz
zgrzewacz •

spawacz
blacharz
wypalacz pieców emalierskich
szablonistki
krawcowe
elektryk
ogrodnik
księgowe
wykonawców szablonów (praca chałupnicza)

- oraz pracowników niewykwalifikowanych do prac na

prasach i przy montażu wyrobów gotowych.
Wszelkich informacji udziela i zgłoszenia przyjmu-

je Dział Kadr, tel. 66-73-44, “66-74-83, 66-71-84.

jiiniminiiimumimmmiiimiiiiimiiiiimiiiiiiniiiiimiiiw
PRZEDSIĘBIOROSTWO PROJEKTOWANIA

S I DOSTAW KOMPLETNYCH OBIEKTÓW
S „CHEMADEX” W KRAKOWIE

5 generalny dostawca i eksporter kompletnych obiektów ~

3 przemysłu chemicznego

I ZATRUDNI NATYCHMIAST I
i.D

□

techników’ mechaników’, ze znajomością realizacji
dostaw z zakresu materiałów hutniczych, ognio­
trwałych i wyrobów różnych
techników mechaników na stanowiska asystentów
projektanta i

5 □ inżynierów budowlanych z uprawnieniami do zespo-
3 łu projektowego
2 □ inżyniera z praktyką w przemyśle chemicznym
3 i przy projektowaniu instalacji chemicznych, posia­

dającego znajomość języka angielskiego i rosyjskiego
S □ specjalistów ds. handlowych, z praktyką w handlu

zagranicznym i ze znajomością języków obcych
S □ st. magazyniera
5 □ absolwentów szkół wyższych o specjalnościach:
2 — aparatura chemiczna
Z — technologia nieorganiczna
3 — budownictwo lądowe
Z — maszyny górnicze i hutnicze

ORAZ pracowników na stanowiska róbotnicze:
Z □ ślusarzy
Z □ monterów rurociągów energetycznych
3 ■□ malarzy konstrukcji stalowych
S □ spawaczy rurociągów energetycznych

Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw
Z Osobowych w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 114/116,
3 bud. A, III p., pok. 328, tel. 37-21-33 wewn. 283.

48484853535323535353900053234853484848535353

□
*□
□
□
□

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK RLNICZYCH
'

w Wieliczce z/s w Koźmicach Wielkich

zatrudni
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
KIEROWCÓW CIĄGNIKOWYCH
MECHANIKÓW
STOLARZY
TOKARZY

Wynagrodzenie atrakcyjne, dobry dojazd z Wielicz­
ki, znaczne świadczenia socjalne.

K-12567

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 2

NOWA HUTA W KRAKOWIE

zatrudni pilnie
KIEROWNIKA ADMINISTRACJI
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH

I HOTELI PRACOWNICZYCH

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie, znajo-
'

mość przepisów prawa lokalowego i opinia z ostatniego
miejsca pracy.

Informacji udziela i podania przyjmuje Dział Służb
Pracowniczych, ul. Sieroszewskiego 66, tel. 44-57-29 lub
44-43-12, 44-01-44 wewn. 293, 246.

K-12995
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „WSPÓŁPRACA”
Kraków, Rynek Główmy 6, I p. oficyna

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych następujących

pracowników:
□ głównego księgowego
□ z-cę głównego księgowego y'
□ głównego mechanika (maszyny szwalnicze i dzie- §

wiarskie)
□ specjalistę ds. zaopatrzenia (branża dziewiarska)
□ samodzielną księgową
□ szwaczki do zakładu zwartego
□ dziewiarki w systemie pracy nakładczej (możliwość §

wypożyczenia maszyny) s

Informacji udziela Dział Kadr — Kraków’, Rynek Głó- S

wny 6, I p. tel. 22-38-91, 22-57-83.
S K-12399 3
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MIEJSKIE BIURO PROJEKTÓW
w Krakowie, ul. Mogilska 17

zatrudni pracowników
na stanowiskach:

□ projektantów architektów, konstruktorów’, instala­
cji elektrycznych i sanitarnych, z uprawnieniami

□ informatyka ze znajmością problematyki biur pro­
jektowych (standard IBM)

□ asystentów i pomoce techniczne w/w branżach
□ weryfikatorów branży: architektonicznej, konstruk­

cyjnej, instalacji- elektrycznych i sanitarnych i ko­
sztorysów

□ samodzielnego referenta finansowo-księgowego
□ konserwatora-elektryka
□ pracownika fizycznego

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Służb Pracowniczych Miejskiego Biupa Projektów w

Krakow-ie, ul. Mogilska 17, pok. 207, teł. 11-99-33 wewn.

235. K-12312

■w
KRAKOWSKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI

KRUSZYWA
W Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1

ZATRUDNIĄ
□ specjalistę ds. maszyn budowlanych

□ specjalistę ds. gospodarki paliwowej
□ inspektora nadzoru budowlanego — w niepełnym

wymiarze czasu pracy
□ maszynistę żurawia samojezdnego
□ maszynistę spycharki
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wyna­

gradzania
— świadczenia z tyt. „Karty Górnika”

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw
Pracowniczych — Kraków, ul. Rzemieślnicza 1, telefon
66-30-71.

K-12541
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teatry

I etap remontu Dworca Głównego PKP zakończy się dopiero za 9 miesięcy

przyczynach obiektywnych
Kiedy przed paroma miesia-

eami odwiedziliśmy remonto­
waną i modernizowana cześć
Dworca Głównego PKP w

Krakowie, generalny wykona­
wca, którym jest Kombinat
Budownictwa Mieszkaniowego
— Zachód zapowiadał, że nie
uda mu sie w ustalonym ter­
minie (31 grudnia 1988 r.) za­
kończyć I etapu robót i prze­
kazać do eksploatacji tego frag­
mentu budynku. Już wtedy
zanosiło się na 3-miesieczny
poślizg. Dziś wiadomo, że wy­
dłuży sie on o kolejnych 6
miesięcy. Złożyło sie na to
wiele tzw. przyczyn obiektyw­
nych. z których najważniejsze
to: kłopoty z dokumentacja
techniczną powodowane nieu­
stannie nanoszonymi popraw­
kami i uzupełnieniami, konie­
czność wykonania, wielu nie ■
przewidzianych w planie robót,
braki i nierytmiczność dostaw
materiałów budowlanych i in­
stalacyjnych, trudności w za- detale architektoniczne
trudnieniu odpowiedniej ilości skomplikowaną elewacje,
fachowców a także w znale- ostatnie powody opóźnienia są
zieniu specjalistów do robót ceną jaką musiano zapłacić re-

sżtukątorskich, kamieniar- montując ten zabytkowy, bo
skich, ludzi potrafiących od- liczący już sobie z górą 140 lat,
tworzyć zabytkowa stolarkę o- obiekt. Z "zabytkiem jak to z

kienną i drzwiowa, wymyślne, zabytkiem, nigdy nic nie wia-

pii

w

V

oraz domo. A poza tym trzeba sie
Te z nim obchodzić w specjalny

sposób.
Kłopoty materiałowo-ludzkie

hamowały tempo robót, ale ich
nie zatrzymały. Ekipy KBM —

Zachód i licznych' zatrudnio­
nych tu podwykonawców pra­
cowały przez cały czas. A było
co robić. Najlepiej oddaje to

fakt, że dziś z modernizowa­
nego budynku w nienaruszo­
nym stanie pozostały tylko,
fundamenty i ściany zewnętrz-1
ne (bez ścian wewnętrznych,
stropów i dachów), chociaż i
one były w specjalny sposób
wzmacniane. W trakcie do­
tychczasowych prac przebudo­
wano piwnice, osuszono budy­
nek metodą elektro-iniekcji,
wykonano nowe stropy ognio­
trwałe, ściany działowe. stalo-<
wo-drewniana konstrukcje da­
chu wraz z. pokryciem, nowe

szalety (w stanie surowym)
pod peronem, klatkę schodo­
wą, kotłownie c.o. wraz z wy-

miennikownią dla całego o-

biektu itd. Słowem wszystkie
roboty konstrukcyjne. Zamon­
towano też instalacje c.o.. wo­
dnokanalizacyjną, elektrycz­
ną, urządzenia wentylacji, ko­
tłowni itp.

Obecnie doprowadza sie do

budynku wodę, i gaz. tynkuje
wewnętrzne ściany oraz wyko­
nuje konstrukcje stropów pod­
wieszonych w pomieszczeniach
reprezentacyjnych (co jest po­
dyktowane wymogami konser­
watorów zabytków). Lada
dzień ma też być uruchomione
centralne ogrzewanie, dzięki
czemu świeże tynki beda szyb­
ciej schły.

Do końca września budowla­
ni muszą jeszcze osadzić za­
bytkową stolarkę okienna i
drzwiową (jest już wykonana
i czeka na swoja kolej), dokoń­
czyć tynkowanie ścian wew­
nętrznych wraz z robotami
sztukatorskimi i fliżowaniem
posadzek, zamontować boksy
kasowe, kraty i balustrady
ozdobne, wykonać odpowiedni
wystrój wnętrz. Dopiero wte­
dy kolejarze beda mogli przy­
stąpić do zagospodarowania tej
części dworca udostępniając
inną ekipom remontowo-budo­
wlanym. Na. tę chwilę trzeba
będzie jednak jeszcze pocze­
kać tych kilka miesięcy. Naj­
ważniejsze. że już z górki.

fot. W. Klag

(koź)

Gdy ciepłociągi w kiepskiej kondycji
————........ .

* Zaproszenie do teatru

Widmo awarii ciągle krąży
Wszyscy dobrze jeszcze pamiętamy nie­

dawną awarię południowej magistrali cie­
płowniczej, która pozbawiła ogrzewania 100
tysięcy mieszkańców podgórskich osiedli.
Jej przyczyną było pęknięcie jednego z ru­
rociągów. Pomimo że rura ta liczyła sobie
zaledwie kilkanaście lat. w przerdzewiałym
miejscu można było ją odłamywać "płatami.
Każdy któ to widział nie mógł uchronić sie
przed pytaniem o kondycję innych ciepło­
ciągów w mieście. W jakim stanie się znaj­
dują? Czy Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej ma rozeznanie, gdzie w Kra­
kowie są newralgiczne miejsca, co do któ­
rych istnieje podejrzenie, że w. każdej chwi­
li może,się z riimi coś stać? Ćo robi się. by
temu zapobiec? Pytania te postawiliśmy też
MPEC W odpowiedzi usłyszeliśmy, że przed­
siębiorstwo, orientuje się. które odcinki cie­
płociągów mogą być bardziej podatne na

awarie. Dotyczy to bez wątpienia wszystkich
rur. pochowanych w izolacjach z pianobeto-
nu i zasypce asfaltowo-węglowej. Lata prak­
tyki pokazały, że te bardzo popularne w
latach sześćdziesiątych technologie wyszły
na złe ciepłociągom, przy okazji przysparza­
jąc ekipom MPEC. wiele dodatkowej pracy.
Izolacje- z pianobetonu i zasypki asfałtowo-

-węglowej można spotkać na wielu krakow­
skich, zwłaszcza zaś nowohuckich osiedlach,
na starych Grzegórzkach, pod wieloma uli­
cami jak np. Racławicka, Wrocławska, na

Matecznym, w rejonie ronda Kocmyrzow-
skiego' itd. Miejsca te śmiało można uznać
za szczególnie Zagrożone awariami. Jedynym
sposobem uchronienia się przed nimi jest
wymiana tych rur wraz z izolacjami. W
ostatnich latach postąpiono tak w sumie z

ponad 50 kilometrami . krakowskich ciepło­
ciągów. W ubiegłym roku wymieniono
8 kilometrów rur niszczejących w pianobe-
tonach. Wszystko to jednak mało. Potrzeby
są znacznie większe. Wymiany wymagają bo­

wiem też rury umieszczone w miejscach
szczególnie zagrożonych działaniem różnych
zewnętrznych sił. jak prądy błądzące, ruchy
terenu itp. Ostatnia podgórska awaria (rura
pękła pod torami tramwajowymi) jest tego
najlepszym dowodem. Aby uniknąć takich
sytuacji rury te, należałoby wymieniać co

kilka lat, nie czekając na awarię. MPEC
doskonale zdaje sobie z tego sprawę. Miej-
my nadzieję, że świadomość ta zrodzi też

■odpowiednie czyny. A na razie trzymajmy
kciuki, by taka, jak ta ostatnia awaria nie
powtórzyła się już tej zimy. (koź)

„Apelacja" J. Andrzejewskiego
w Teatrze im. J. Słowackiego

„Apelacja" — to głośna powieść Jerzego Andrzejewskiego
wydana najpierw w tzw. „drugim obiegu” i ciesząca się du­
żym zainteresowaniem czytelników. JERZY NOWAK —

aktor Teatru im. J. Słowackiego dokonał adaptacji powieści.
Premiera „Apelacji” odbyła się w czerwcu 1987 r. Monodram

grany na scenie „Miniatury” zdobył uznanie publiczności.
Wpłynęło na to wiele czynników — interesująca fabuła o-

powiadająca o naszych polskich losach, wspaniałe aktorstwo

Jerzego Nowaka, frapujące miejsce akcji (szpital psychia­
tryczny). Mądra i dobrze napisana powieść J. Andrzejew­
skiego zyskała godną adaptację.

Dlatego z przyjemnością zawiadamiamy, że Teatr im. J.

Słowackiego postanowił wznowić to przedstawienie. „Apela­
cję” będzie można oglądać na scenie „Miniatury" od li sty­
cznia br.

(Sk)

Pomoc dla Armenii

Koniec afery wokół bloku nr 52

w es. Kuczaj-Zaborze

Wreszcie wprowadzą się lokatorzy
Blok nr 52 w os. Ruczaj-Zaborze przez ostatnie dwa miesią­

ce wzbudzał szczególne zainteresowanie. I nie ma się czemu

dziwić. Ukończony blok stał pusty od sierpnia ub. roku.
Blok ten powstał z funduszów własnych Wydziału Gospo­

darki Komunalnej i Mieszkaniowej UM. Jednakże ze wzglę­
du na brak środków władze miasta nie mogły sfinansować
tej inwestycji. I wtedy zrodził się pomysł, by blok sprzedać
SM „Ruczaj-Zaborze” na zasadach spółdzielczego prawa do
lokalu, dla osób skierowanych przez Wojskowy Zarząd Kwa-

terunkowo-Budowlany, w ramach koordynacji z WZSM. Lai­
kowi wydawać by się mogło, że w. tym momencie problęm
został rozwiązany. Ale tak niestety nie było. Przyszli loka­
torzy budynku nie mogli się nadal do niego wprowadzić.
Interweniowali gdzie się tylko da i wciąż pytali — dlacze­
go? Pytali także — skąd się wzięły tak astronomiczne sumy,
jakie musieliby co miesiąc wyciągać z kieszeni w zamian za

wymarzone „M”. Wyliczono im bowiem, że np. za mieszka­
nie typu M-4, spłata kredytu wynosić będzie ok. 60 tys. zł

plus, czynsz w wysokości ok. 10 tys. zł. Zasady kredytowa­
nia ż 23 sierpnia 1987 r. obowiązujące w 1988 r.,-w sytuacji
kupna w tym okresie przez spółdzielnię mieszkaniową bloku,
były niestety bardzo niekorzystne dla lokatorów takiego
budynku. Stąd też mimo, iż realizacja marzeń była tuż, tuż,
lokatorzy bloku nr 52 nie chcieli przyjąć mieszkań na takich
warunkach. I temu też się nie można dziwić.

Nowy rok przyniósł jednak rozwiązanie absurdalnej sytu­
acji. Od 1 stycznia br. Rada Ministrów zmieniła obowiązu­
jące dotąd, zasady kredytowania, ćo wpłynęło na trzykrotne
zmniejszenie spłaty kredytu. Dopiero od tego momentu blok
— pustostan wreszcie można zasiedlać. Pierwsi lokatorzy
rozpoczęli załatwianie formalności już wczoraj. (mr)

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z

robotami torowymi na prze­
jeździć kolejowym w ul. Ką­
pielowej w dniach 6 i 11 sty­
cznia 1989 r. w godz. 8—13
autobusy linii „101”, „135”,
„145” i „235” będą kursowały
na trasie objazdowej ul., uL
Jugowicką, Myślenicką, Mer­
kuriusza Polskiego i dalej po
swoich stałych trasach. Po­
wrót po tej samej trasie ob­
jazdowej.

Natomiast w dniach 5—6
stycznia 1989 r. w godz. 23—4,
w związku z instalowaniem
zjazdów torowych w ul. Bro­
nowickiej zostanie wyłączona
komunikacja tramwajowa na

odcinku Bronowice-pętlą —

os. Bronowice Nowe. Ną wy­
łączonym odcinku, tj. Brono-
wice-pętla — os. Bronowice
Nowe w godz. 23—24 na czas

wyłączenia komunikacji tram­
wajowej zostanie uruchomio­
na zastępcza komunikacja au­
tobusowa (ponadto na tej
trasie kursuje linia nocna

„601”). Autobusy komunikacji
zastępczej zatrzymywać się
będą na przystankach linii
nocnej „601”.

Sołtysi 17 wsi gminy Za­
bierzów wpłacili 21 900 zł na

konto pomocy ofiarom trzę­
sienia ziemi w Armenii. Na

tę sumę złożyły się pienią­
dze z nagród rocznych, które
w całości przeznaczono na po­
moc dla Ormian.

• *

Dyrekcja i Rada Pracowni­
cza Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego „Bu-
dostal-3” przeznaczyła na po­
moc dla ofiar trzęsienia zie­
mi w-Armenii 330 tys. zł.
Natomiast związek zawodowy
w wyniku zbiórki przeprowa­
dzonej wśród pracowników
zebrał 170 298 zł.

*

Szkoła Podstawowa nr 87
w Krakowie przekazała, dla
ofiar kataklizmu w Armenii
115 670 zł. Pieniądze pochodzą
ze zbiórki przeprowadzonej
wśród uczniów i nauczycieli.

*

79 100 zł przekazał na po­
moc ofiarom trzęsienia ziemi
w Armenii Zespół Szkół Che­
micznych w Krakowie.

*•

Emeryci zrzeszeni : w kole
środowiskowym Polskiego
Związku Emerytów, Rencis­
tów i Inwalidów przy UM
Krakowa przekazali na konto
..Pomoc Arpienii” kwotę 15
tys. zł uzyskaną w wyniku
zbiórki.

MAŁA KRONIKA•
_

• (mr) DK Podgórze (Ry­
nek Podgórski 14): Spotkanie
z red., red. Maria Latocha i
Józefem Szostakowskim z Wil­
na nt. „Polacy na Litwie” —

17.
• SARP (Floriańska 39):

Wykład doc. dr. arch. Andrze­
ja Kadłuczka nt. „Grecja —

powtórka z historii architek­
tury” ,18.

• Komisja Nauk Geografl-

cznych PAN (Sławkowska 17):
Posiedzenie naukowe; referat
nt. „Międzynarodowy program
Global Chąnge” przedstawi
prof. dr hab. Leszek Starkel
— 18.15.

• NOK- (pl. Centralny.): „W
Betlejem mieście” — pastorał­
ki w wyk. Zespołu Pieśni i
Tańca .„No-wa Huta” — 18;
■wyst. prac Vladimira Kom-
panka (10—18).

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa prac Miro­
sława Bozika (10—20). <

PROGRAM I

8.05 Hist.. kl. 6
8.35 „Domator” — nasza

poczta — spróbuj, potrafisz
8;50 Domowe przedszkole
9.15 DT —- wiadomości
9.25 „Dempsey i Makepeace

na tropie", ode. 6 — serial
krymin prod. ang.

10.15 „Domator” — to się
może przydać

10.45 Encykl. zakopiańska
10.55 „Domator” .— kładzie­

my glazurę, cz. 1
11.10 Przysposób. obronne,

kl.8i1lic.

12.50 J. poi., kl. 1 lic.'
13.30 TTR— hist., sem. 3
14.00 TTR — prod. zwierzę­

ca, sem. 3
15.00 Powt. przed matura: j.

poi. ,•
16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 K:*;imierz Dolny zimą

— film dokumentalny J. Po­
rębskiego i S. Trzaski

16.25 Dla młodych widzów:
„Kwant” — „Energia z nicze­
go”

17.15 Teleexpress
17.30 „Patrol” — wojsk, mag.

Public.

tv. PROGRAM

17.55 „Obca klasowo” —

film dokum. K. Kwinty
18.20 Sonda: „Jak po sznur­

ku”
18.50 Dobranoc: „Bajka »

gór”
19.00 10' minut
19.10 „Teraz" — tygodnik

gospodarczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Dempsey i Makepea­

ce na tropie”, ode. 6 pt. „Żad­

nych ustępstw" — serial krym»
prod. ang.

21.00 Pegaz
21.50 Rezydenci — Ulysses

Grant
22.20 Telewizyjna ‘szkoła

tańca: Quick-step
22.50 DT — echa dnia
23.10 J. francuski., łek. 10

PROGRAM II*

16.55 J. francuski, łek. 10
17.25 Program dnia
17.30 O nową szkołę
18.00 KRONIKA (KrJ

18.30 Magazyn „102" —

„Doktor &ywago”
19.00 „Muppet show, czyli

rewia gwiazd”: Madeline Kahn
19.30 Puls: „Alergie — cho­

robą'XX. wieku”
20.00 „Zadrżała golubska zie­

mia” — widów, z turnieju ry­
cerskiego

20.40 Gość „Dwójki” — M.
Cervi

21.00 Ekspres reporterów
, 21.30 Panorama dnia

2145 Kino Studyjne „Dwój­
ki”: „Sklep przy głównej uli­
cy” — film fab. prod, czechosł.,

23.45 Komentarz dnia

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

P. Chesnot: Czarujący łajdak —

18, MINIATURA (pl. Ducha Ż):
H. Łochocka: Elemelek — 11
(dla dzieci), STARY (Jagielloń­
ska 1): E. Bryll: Dybuk
— 19.15, SCENA Mała ' (Sław­
kowska 14): r. Cousse: Strategia
dla dwóch szynek — 19.30, KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
H. Musll: Marzyciele — 18, BA­
GATELA (Karmelicka S): T.
Kwinta: Krawcy szczęścia — 10
i 13; SCENA MAŁA: A Fredro;
Maź i tona — 18, LUDOWY —

NURT (os. Teatralne 34): P.
Maar: Kikerlkiste —. 11. OPE­
RETKA (Lubicz 48): H. Ander­
sen: Serduszko z lodu —

11. GROTESKA (Skarbowa 2):
Jasełka — 10 1 12.15. MASZKA­
RON (Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł. 1): M. Bułhakow: Szkarłatna

wyspa - 19; SCENA STUDIO
(Boh. Stalingrad 2, lip.): W. Krze­
miński: Jak w bajce - 10, STU
(al. Krasińskiego 16): Kto się boi
Wirginii Woolf? — 17 1 19.

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Bratanie w nie­
bezpieczeństwie, (ang. 15 lat) —

16, 18, 20. KIJÓW (Krasińskiego
34): Supergllna (USA 18 lat) —

15.45, 18; Śmiercionośna ślicznot­
ka (USA 18 lat) — 20.15 (przed-
premiera). KULTURA (Rynek Gł.
27): Rozkaz 027 (KRLD 15 lat) —

10, 14, 18; Honor Prizzlch
(USA 18- lat) - 11.30, 15.30.
19.30. MIKRO: Blaszany bębenek
(RFN 18 lat) — 15.30, 18, 20.30. PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki — 12; Dzi­
ka namiętność (USA 18 lat) — 10,
13, 15, 17,

' 19. ŚWIT DUŻA SA­
LA (os Teatralne 10); Pan Kleks
w kosmosie, cz I I II (poi b.o.) -

15; Klątwa Doliny Wężv (poi 12
lat) — 17.45; Żyj i pozwól umrzeć
— James Bond (USA 15 lat)
— 20. TĘCZA (ul. Praska 52).
Kaczor Howard' (USA 15 lat) —

16.30; Trzy kroki od miło­
ści (poi. 15 lat) — 18.15.
UCIECHA (Bohaterów Stali.ngra
du 16): Kosmiczne jaja (USA 15
lat) — 16, 20.15 (przedpremiera);
Harry Angel (USA 18 lat) — 18.
WANDA (Waryńskiego 5): Pan
Kleks w kosmosie, cz t t II (poi
b.o.) — 9.30, 12.30: Klasztor Shao-
lin (Hongkong 15 lat) — 16, 10; Imię
róży (RFN-wł.-fr.) — 20.
WARSZAWA (Stradom 15)
Mściciel znad Żółtej Rzek:

(Hongkong 15 lat) - 15.45: Nocne

gry (USA 18 lat) - 18. 20 (przed­
premiera), WOLNOŚĆ (18 Stycz
nia 1): E T. (USA b.o.) - 10;
Kingsajz (poi. 12 lat) -

12.15; Złote dziecko (USA 12
lat) - 15.45; Krótki film o miło­
ści (poi 15 lat) - 18; Krótki film
o zabijaniu (poi. 18 lat) - 20
WRZOS (Zamojskiego 50): Krótkie
spięcie (USA 12 lat) - 15.45; Com-
mando.tUSA 15 lat) - 17.45. 19.30
VIDEO KDK (Rynek Gł. 27): i Nad
Niemnem (poi.) — 11. WYPOŻY­
CZALNIA YIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): (10—18).

— SKAWINA — Piast: Nowy Jork —

czwarta rano (poi. 15 lat); Ucie­
kający pociąg (USA 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: 2yj 1 po­
zwól umrzeć — James Bond
(USA 18 lat). MYŚLENICE
— Wisła: Nietykalni (USA 18 lat).
Pechowiec (fr. 12 lat). ALWERNIA
— Chemik: Pluton (USA 18 lat).
DOBCZYCE — Raba: Skorumpo­
wani (fr. 15 lat); Zdrada i ze­
msta (Chiń. 15 lat). KRZESZO­
WICE — Nowości: Uciekający po-
piąg (USA 18 lat).

Pozostałe nieczynne .

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—13). MUZEUM' KATEDRALNE
(10—15) GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30) MUZEUM
W. I. LENINA (Topolowa 5):
Wystawa „Lenin w Polsce”;
„PZPR — dzień pierwszy — gene­
za” (9—16, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina”. „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na .ziemi krakow­
skiej”; „Lenin a niepodleg­
łość Polski” (niecz.).- MU­
ZEUM HISTORYCZNE „RRZY-
SZTOFORY” . (Rynek Główny
35) Wyst ..Z dziejów 1 kultury
Krakowa” (11 — 18). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wyst. „Szopki kra­
kowskie” (9—17). JANA 12:
(11 — 18). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R łahody"
(10—14 po zgłoszentu na tel nr

22-53-98) MUZ PRZYRODNICZE
(Sławkowska 17): „Współcz. fauna
polska" (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (Krukowska
46): Wyst. „Polska sztuka ludowa
w dokumentacji Instytutu Sztu­
ki PAN w Krakowie” (10—15).
MUZ. ARCHEOLOGICZNE (Po
celska t> Wystawy ..Starożytność
i średniowiecze Małopolski" ..Pra­
dzieje N Huty" „Mumie egipskie
w świetle promieni X” (14—18, wst.

wol.). MUZEUM PAMIĘCI NARO­
DOWEJ - APTEKA „POD
ORŁEM" (pl Bohaterów Getta 18)
„Krakowskie getto - obój pła
szewski' (ttk 16)' KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17) BWA (pl
Szczepański 3ą): (11—18) GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a>
(11 — 18). GALERIA PRY­
ZMAT (Łobzowska 3) (11.30-
tł) GALERIA PLASTYKA (plae
Szczepański 6); (10-^18) MUZ
NARODOWE (Sukiennice) .Ga
lerta poi sztuki XIX w’

(13—17.30 , wst. wol.). MUZ. WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):

(12—17.30, wst. wol.). j KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (plac
Szczepański 9): (niecz.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana
19): (nieczynne). NOWY GMACH
(al 3 Maja l): Galerią polskiej
sztuki XIX w. (niecz.) TPSP (pl
Szczepański 4): (10—17) SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): (10—17).
KLUB MPIK (Mały Rynek 4) CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA (13—
18) KLUB MPiK (pl Centralny):
(10—20) CZYTELNIA (10—20). GA­
LERIA (10—20). GAL. „POD BARA­
NAMI” (Rynek Gł 27) (14—18)
GALERIA ZAR (Bracka 13):
Wystawa medali 1 ma­
łych form rzeźbiarskich (11—19)
GAI.EKIA TF.aTKI sili (Bocka
4): (12 - 18) WIELICZKA -

ZAMEK ZUPNY <H .(» 14 30) MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH (nie­
czynne), KOPALNIA SOLI (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Śwterczew
sklego 14) Wyst szopek krakow­
skich i myślenickich (8—21) MUZ
REGIONALNE (Sobieskiego 3)
Wystawa: „Sztuka tybetańska”
(10 — 15). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1)' Wyst grafiki ze zbiorów
BWA w Krakowie (10—14).

INTERNISTÓW „EUROPEXU”, teL
33-90-70 (15—21); sob.. niedz (9—14).

„SONOMED" -» diagnostyka
USG Jamy brzusznej: rejestracje
tel 33-59-68 _od poniedziałku de

piątku w godz 14—18.
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY.

CBOI.OGOW (Sołtyka 8) - tek
81-54-14 (10—18).

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. <6-80-0#
(9—21.30).

POMOC DROGOWA «- AN­
DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska

4/2, tel. 21-58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA!

tel.: 55-56-64 (9—20).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —•

tel.. 48-00-84 (6—2?).
POMOC DROGOWA PZMot. (UL

Kawiory J): 37-55 -75 (7—15 1 16—
22).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg, opieka) — teL
11-20-51 (9—21.30).

radio

DYŻURNE V

INFORMACJA SłU2RV ZDRO
WIA: tel 22-05 11 (czynna cała
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, CHIRURGII
DZIECIĘCEJ, UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: Na Skarpie 65,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 — tel. 999; za-

Choiowantn i pi zewozy tel 22-29-99
Centiala telefoniczna 22-36 00

Podstacje KPR (Rvnek Podgórski
2) - tel fifi-69-99 Pr oknclm ,-

(Teligi 6) - 65 69-99 Lotnls
k (Balice) - teł ll 19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 56) wy
padkl tel 44-42-91 • 44-49-99
Krowodrza !, Kazimierza Wiel­
kiego 117 te! 33-39-99 Krowodrza
II Białopiadnicka o tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 99 206 20 Jerz­
manowice - te! 4fi Proszowice -

telefon 9. Myślenice (Mic­
kiewicza 39) - teł 99.
201-80. Skawina (Kazimierza Wlel

kiego 4) telefon dla mieszkań
ców 999. tel miejski 76-14-44.
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
- teł 999 T8 I2-R9 Niepołomice -

te! alarmowy 198 tel miejski
21-03 09 Iwanowice te! 99 oraz

tzbv Przyjęć wszystkich szpitali
Wg neinni7ar11

apteki
INFORMACJA APTECZNA, tel

tl-07-65 (8—15), po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71.
Krakowska 1, tel 22-19-98,
Kozłówek (pawilon) tel 55-51-37
Nowa Huta Kazimierzowskie
196 - tel 48-59-57; Centrum A,
bl. 3, tel. 44-17-36.

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE.

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - teł 12-20-30 I 12-41 -64
(6—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki — tel 66-30-00 (poniedz.
— piąt.: 11—17), sob.. niedz. (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY-SITTER" —

gwarantowana opieka nad dzieć­
mi. tel 22-69-IS (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)-

TELEFON DLA RODZICÓW:
32-02-16 (14—18).

SPOI DZIEI.CZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA-
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); tel
43-50-89 (8 30—9.301 i (19—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16- 22)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
u.trasonograficzna — Kraków, ul
Sienna 14/8; pon.-piąt. (15—22).
sob., niedz <9—14) •

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — tel. 22-04-72
(całą dobę) s

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel 21-00-60 (10—11)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00. 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmaił roln *5.25

Więcej lepiej, nowocz 5.30—8.00
Poranne sygnały. 8.05 Problemy
polskiej przebudowy. 8.15 Mu­
zyka. 8.30 Przegląd prasy. 8.4#
Radio Artel 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku 11.00
Konc. przed hejnałem 11.57 Ko­
munikat o st. wód 12.30 Muł
folki, malow 12.45 Roln. kwadr.
13.00 Komun 13.05 Radio kierow­
ców. 13.30 Belcanto dla wszyst­
kich: W Ochman 14.05 Mag Muz.

Rytm. 16.05 Muz 1 aktualn 17.00
Pogwarki o pios 17 30 Z bliska i
z daleka: 17.50 Kto tak pięknie
gra — ork taneczne 18.05 Radio­
wy Klub Zwolenników Reformy.
18.20 Interstudio — Konc. dnia.
19.30 Radio dzieciom: „Przygoda
Sindbada 2eglarza" 20.07 Na mar­
ginesie wyd 20.10 Odpow na li­
sty. 20.15 Konc. życzeń. 20.39
Kom. Totalizatora Sport. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słów. 20.45
„Pokarmy ziemskie" — fr. 21.00
Komun 21.05 Kron sport. 21.30
Turniej Ork Radiowych 22.05 Na
różnych lnstrum 22.15 Profesoro­
wie i ich uczniowie 23.15 Panor,
świata. 23.30 Jazzowe granie A.

■Jaroszewskiego, 23.55 Północ Poe­
tów.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00. 21 00. 0.50

9.20 Muz., którą lubi Lipko.
9.50 „Zamach” - ode pow 10.00
Godz melom 11.00 Zawsze po je­
denastej. 11.10 Muz. non stop.
11.40 Z malow skrzyni 12 05 Muz.

non stop. 12.40 Muz. intermezzo.
13.20 Muz. na Zamku Szczeciń­
skim. 14.00 Muz młodych. 14.56
Pamiętniki i wspomn 15.00 Album
operowy. 15.30 Nowości kraj, fo­
nografii 17.15 Dzteła. style, epoki.
18.15 „Zamach" — ode póv», 18.30
Klub Stereo. • 19.30 Wieczór w

Filh. 21.15 Wiecz. refleksje 21.20
Nagr. wiecz. 21.25 A Sikorski:

„Wyprawa za przedostatnie
drzwi”. 22.00 Słuchajmy razem.

23.00 „Stworzenie świata” — ode.

pow. 24.00 Głosy, instrum. nastro­
je. 0.50 Miniat literacka.

PROGRAM III

7.30 Pollt. dla wszystkich. 8.19
Czy mówisz po polsku? 8.30 ..Par­
tyzanci" — ode 4 (powt.) 9.05
Każdy gra inaczej 9.40 Muz In-
terklub 10.00 ..Pianola" - ode 4.
10.30 Klasycy jazzu. 11.00 Mikro­
fon i kamera 11 10 Folk w pi­
gułce. 11.20 „Latema magica” —

ode 8. 11.30 Muz w dawnym sty­
lu. 12.05 W tonacji Trójki 13.00
„Partyzanci" - ode 5 13.10 Po­
wtórka z rozrywki 14.00 Rapsodia
węg. 15.03 Między Taganką a Ar-
batem - radź scena muz 15.4#
Posłuchać warto 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki: 17.30 Pollt.
dla wszystkich 18.05 Inf. sport.
18.15 Akcenty Trójki, 19.00 „Saga
o Syrenkę" 19.30 Złote lata bal­
lady. 19.50 „Laterna magica” _

ode 9 20.00 Studio Nagrań 20.45
Zostanie w literaturze

_
J. Przy­

boś, W. Kubacki. 21.00 Fermata —

mag. public.-muz. 21.45 Zostanie
w literaturze — J. Przyboś, W.

Kubacki, 22.05 24 godziny w lOjni-
nut 1 inf. sport. 22.15 Blues wczo­
raj i dziś. 22.45 Zostanie w litera­
turze — J, Przyboś, >W. Kubacki.
23.00 Opera tygodnia: Rossini —

„Semiramida”. 23.15 Miniat. poet.
23.50 „Monsignor Kichote” — ode.
13.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I
.10.00 „Cyrk Humberto” (6)

10.55. Świat 1988
16.20 Orion — optoelektro­

nika
17.50 Generacja roku 2000
18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia
19.10 Notatnik ekonomicz­

ny
20.00 „Mała historia jednej

rodziny”
20.20 Sondy
21.05 Piosenki z ekranu
21.25 Auto-moto revue

22.05 „Ferenc Liszt” — se­
rial węg. (1)

PROGRAM II
17.00 Magazyn TN
17.30 „Niewidzialny” —film

radź.
19.10 Wieczorynka
20.10 Ludzie i historie —

mag.
zo.35 Teatr TV

> 21.30 Aktualności
22.1-5 Wieczór muzyczny

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POI-SK1EJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁÓW-
ŚK1. Kolegium w składzie; Jańus2 Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczak. Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz - sekretar? odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj Wojciech Machnicki Kon­
stanty Migdał, Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca Zbigniew Sa-
tała, Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego Adres redakcji: 31-072 Kraków ul Wielo­
pole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75 83 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu
032-2.491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
li p., teł 203-34. 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-’5O WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka-Ruch” w Krakowie, ul.
Wiśłna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam 1 Ogłoszeń ul Wiślna 2 31 -007 Kraków tel 22-70-09 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Ksiąźka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
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